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Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

Za rok . . .  8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące ■ 2
„ 1  miesiąc. . — 6 7 ) ; .  

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata zam iejscow a:
2 ó ilsy łką  poczta: '

No rok . . . .  It) rsr.
„ (i m iesięcy. . 5 „ ■ ■
„ 3 miesiące. . 2 50 k
„ i. miesiąc . . —• 84

P ł c n a m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
pr/y ulicy Miodowej Kr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; —  w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Ol chinowej;— w Moskwie, 

w księgarni J. S. Solowiewa.

R O K  O S M Y .
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego in‘cj- 
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. — Za ogłoszenia 
od l-go wiersza do 12-stu, liczy się jak za całe dwanaście wierszy. —  Oddzielne UUinera 

sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W Y CH OD ZI CODZIENNIE.  PUOCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ TECZN Y CH

Spostrzeżenia meteorologiczne
do sta rczan e  przez obserw ator) um warszaw skie.

Dnia 21 Listopada. (3  Grudnia) 1811 r.

W e w torek, 23 listopada (5 g rudn ia), — św. Amfiłochia.

W e środę, 24 listcpiula (6  g ru d n ia), — św. E k ateriny  i M erk, 

W e czw artek , 25 listopada (7 g ru d n ia),j sw. K lin ien tai 1’etra.

Stonce wsch. o godz. 7 min. 53 ; zach. o godz. 3 min. 48.

OUiilemo pi>- 
wietreu spro­
wadzone do 0°

Temper, pdw. 
podług Celsju­

sza.
Wilgoć | 1' liieruuć.k 

j wiatru.

Z- 7 747 .1 —  .7 .1 n  . 100 , Iiól.-ziieUocIni.
1 74 6 .3 —  3.1 80 południowy.
9 7 4 5 .4 —  4 .6 100 , po i.-zachodni.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

W e wtorek, 23 listopada (5 grudnia), - - Św. Piotra Chrya. b. 
W o środę, 24 listopada (G grudnia), —  Św. Mikołaja bisk.
W e czw artek , 25 listopada(7 grudnia), —: Św. Ambrożego biek.

Wysokośo wody na Wiśle stóp 3 cali 8.

S PIS" R Z l i C Z I .
W iadom ości D w orskie.— Dział urzędowy. — D ział, w ewnętrz­

ny.-—‘'W iadom ości zagrani ".ne.—  W iadom ości miejscowe.1— P rz e ­

wodnik.

Wiadomości Dworskie. *
* Ja j Cesarska W yśokość W ielka K siężna H elena 

Pńwłówna, raczyła przybyć do stolicy z podróżyj-zagra- 
nicznej, 18 listopada, o godzinie 5 1/a po południu.

* Je j C esarska “W ysokość W ielka Księżna K a ­
tarzyna M ichałów na z Dziećmi,' wróciła 19 listopada z 
zagran icy ..

. 1  .» » f • l  ■ ‘ - i i '  i  ■

* Ich Cesarskie W ysokości K siążęta Eugepjusz i Ser- 
gjuęz M aksym iljanowicze R om anow scy„Leuchtenbergscy, 
17 listopada, powrócili z zagranicy. (Gon. Urzęd.)

* A strachańska rada miejska, na pam iątkę tego ro ­
cznego odwiedzenia przez Jeg o  Cesarską Mość i Icb 
Cesarskie W ysokości Następcę T ronu  Cesarzew icza i 
W ielkiego Księcia W łodzim ierza A leksandrow icza m ia­
stu A strachania, postanowiwszy odłączać roczaię z fun- j na pocztę bez opłaty  wagowego, powinno być zazna- 
duszów miejskich: a) po 1,800 rub . na utrzym yw anie . czone na obwolucie, na stronie adresu, od jakiej mia-

płacone przy samem oddaw aniu; gotowizuą. Przyjtno- , stkioh kolei, zbudo wanie jednego wspólnego foksalu ogro- 
wanie na poczeielnnej korespondencji oo instytucij rzą- ; mnych rozm iarów, istniejąćyźaś teraz w Brześciu Litew skim
dowycii i urzędników będzie odbywało eie na ogólnej 1 y  , , , ■ ■ , , ■ ’ . , , v . Tii . A- •< i ■ ai . i • • i* i r>: itoksal warszawskie] kolei zelaznei zbyt iest mały i dlapodstawie, według, przepisów, dla takiej koresponden- l , J J J J
cji ustanowionych i z poborem przypadających opłat I nie^inożć zaspokoić wszystkich w ym agań. W budo- 
pocztowych. i j wie b rzesko-m oskiew skiej.>.kolei żelaznej przyjmowali

Z przyjęcia na pocztę . bezpłatnych (rządow ych) l i - i  dość znaczny udział warszawscy fabrykanci; tak naprzy-
stów i posyłek, niewartościowych, urzędnicy pocztowi , , , • ,  . . , , ,. ■ i • ■ i i ■ i k ład , znana tu fabryka wagonow j żelaznych mostow L u  •obowiązani są kwitować w książce ekspedycyjnej, na i ’ ... - P- ,. . -
żądanie oddającego, tylko wtedy, kiedy te listy i po- | PcpJb R.iVU i sp , dostarczyła nu całą linję od Brześcia do 
syłki oddają się od instytucij rządowych i urzędników, ale i.Moskwy t-> składami mosty żelazne i-oprócz tego, około 
nie od wszystkich instytucij i osób, k tórym  nadane je s t ijtysiąoa wagonów towarowyćh, a fabryka Wyrobów nie­
prawo przesyłania pocztą korespondencji kbez o p ła ty  i . . ... • ’ 1 .
wa'gowe»o jClianicżiiych p . V) orpncowa-YV eljam inowu— łączniki szy-

Z przyjęcia na pocztę od kasjerów  instytucij tńTni- 
sterst-ivn skarbu, rządowych pieniężnych i wartościo­
wych pakietów (i węzłów), urzędnicy pocztowi niezale­
żnie od w ydania im  pókw itów ania pocztowego w ycię­
tego z księgi kwitarjtlśźowej,' obowiązani są, na źąda- 
danie kasjera, * zapisać w dzienniku kasjorskSńi jeŚżcze 
pokwitowanie ze swym podpisem, że z przyjęcia pakie­
tu  (lub węzła) na taką a taką sumę, udzielone zosfałó1 
pokwitowanie pocztowe z takiej a takiej daty, pod ta ­
kim a takińi numerem.

N a listach, pakietach i posyłkach, przyjm owanych

sześciu stypendystów: po dwóch w instytutach techno­
logicznym  i filologicznym i w jednym  z uniw ersytetów ; 
b) po 600 rub. za praw o słuchania lekcij w gimnazjach 
astrachańskich męzkiem i żeńskiem; c) sumę potrzebną 
na ustanowienie w astrachańskim  gm innym  domu przy- 
tu łky  dziesięciu wakansów, z całkowitem  utrzym aniem , 
dla inwalidów zam ieszkałych w m. A strachaniu , prosiła 
o nazwanie wyżej wymienionych stypendjów „stypen- 
djami im ienia C esarza A leksandra I I ”.

N ajjaśniejszy P an , w skutku przedstaw ienia m ini­
stra spraw wewnętrznych o powyższej prośbie, 29 paź­
dziernika r. b., na zadość uczynienie tej prośbie N a j­
wyżej zezwolić raczył i kazał podziękow ać.

* Sainarska gm ina rzemieślnicza, na pam iątkę tego­
rocznego odwiedzenia przez Jeg o  C esarską Mość ni. Sa­
mary, postanowiwszy założyć kosztem należącego do 
gm iny kapitału  rzem ieślniczego, w ilości 6,000 rub., 
szkołę rzemieślniczą w tem mieście, dla której ustąpiony 
został bezpłatny lokal przez kupca Sm irnow a w w łas­
nym jeg o  domu, prosiła o nadanie tej szkole nazwy „A le­
ksandrow skiej."

Najjaśniejszy P an , w skutku najpoddanniejszego o tem 
przedstaw ienia m inistra spraw  w ew nętrznych, 29 paź­
dziernika r. b., Najwyżej zezw olić raczył na zadość uczy­
nienie tej prośbie i kazał podziękow ać.

now-icie instytucji lub osoby przesyła się ta korespon­
dencja, a sama korespondencja powinna być zapieczę­
towana pieczęcią, właściwą tej instytucji lub osobie. 
Bez zachowania tych w arunków , pomieniona korespon­
dencja nie powinna być przyjęta na pocztę bezpłatnie.

U rzędnikom  pocztowym zabronione je s t przyjm ować 
na pocztę listy, pakiety i posyłki z nieustanowionemi 
napisami na obwolucie o przedm iotach w nich zaw ar­
tych, naprzykład  z dokum entam i, papieram i procento- 
wetni, prośbą, paszportam i, aktam i, takietui a takiem i 
rzeczami i t. p. Napis: „z dokum entam i’’ dopuszcza
się, jako w yjątek, tylko dla listów rządowych od instytu- 
cij rządow ych i urzędników , wym agających przesłania 
w pewniejszy sposób.

WARSZAWA, dnia 22 listopada (4 grudnia) 1871 r.
W e w torek, 16 (28) listopada, ja k  doniósł nasz tele­

gram  z B rześcia-L itew skiego , zamieszczony w N r. 251 
naszego dziennika, miało miejsce dawno oczekiwane 
otw arcie d la  publiczności kolei żelaznej brzesko-sm oleń-

nowe-y
Nowa kolej.nie wątpliwie ma bardzo ważne znaczenie. 

B eżpośredhia, prosta i najkrótsza odległość pomiędzy 
M oskw ą i W arszaw ą, połączona drogą szynową, koniecz­
nie powiększy w bardzo, znacznym stopniu ruch pom ię­
dzy środkow ą Rosją i tutejszym  krajem , co oddziała b a r­
dzo korzystnie pod bardzo wieloma względami. Oprócz 
tego przeprow adzenie tej nowej kolei znacznie skróci 
drogę pomiędzy Bydgoszczą, zatem i całą zachodnią 
E uropą a M oskw ą, to je s t Rosją środkową. Skrócenie to 
równa się praw ie jednej szóstej części całej odległości 
pomiędzy Bydgoszczą a M oskwą. N ajlepiej uwydatnia 
się to z następujących;,ćyfr. O d Bydgoszczy do M oskwy 
przez E ydkuhuen i St; P e te rb u rg  odległość wynosi 1,852 
wiorst, kiedy odległość nową koleją wynosi tylko 1,503 
wiorsty. K oleją żelazną brzesko m oskiewską bardzo zna­
cznie skraca się także odległość pomiędzy M oskwą a 
W iedniem. Przez P e te rsbu rg  wynosiła ona 2,307 wiorst, 
kiedy przez przeprow adzenie kolei żelaznej moskiewsko- 
brzeskiej, skraca się do 1,888 wiorst. Nie małą korzyść 
stanowi i ta  okoliczność, zę zagraniczne gazety w M o­
skwie i w całej Rosji środkowej będą otrzym ywane z za­
granicy o całą dobę wcześniej. O korzyściach handlo­
wych już nie wspominamy, b iorącną uwagę skrócenie t e r ­
minu dostawy, przyczem praw dopodobnie oplata za p rze ­
wóz zmniejszy się odpowiednio do tego skrócenia.

Nakoniec, na tein w szystknm  znacznie skorzysta sa­
ma VVarszuwa, a połączenie kolei żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej z foksalami na Pradze, za pomocą drugiego

* Prze* imienny Najwyższy uktz do rządząoego senatu, z 15 li­
stopada r. b., zawiadującemu głównym zarządem do spraw prasowych, 
j e n e r a ł - majorowi z orszaku Jago Cesarskiej Mości Szydłowskiemu] 
Najmilościwiej rozkazano być drugim towarzyszem ministra spraw 
wewnętrznych, z pozostawieniem w orszaku Jego Cesarskiej Mości.

skiej. Osobnej uroczystości przy tem nie było, nie mniej 
jed n ak  otwarcie regularnego ruchu bdbyło się, według ! stałego mostu przez W isłę, co jest przew idyw ane w bliz-

L kim czasie, jeszcze bardziej ppwiększy ten ruch, sp ra­
wiedliwie spodziewamy po,yjfwarciu noyyejfkolei żelaznej.
*>i ’ *1 i >i  t• i v } u 11 j  i  ( . S ż / - *

* Zwracam y uw agę ńdszyeb czytelników na rozpo­
rządzenie juińistra źdmleszcźone w JVs 249 JJzienniku 
Wąrszćtwskiegó, o środkach jak ie  są niezbędne dla walki 

kięgysuszęm, jttóry staję się p raw dziw ą klęską społecz-

rusk iego  zwyczaju, po nabożeństwach, k tóre ja k  nam pi- ‘ 
szą z Brześcia-L itew skiego, były odpraw ione z rana, w 
dniu otw arcia kolei, w foks a lach miast Brześcia, M ińska 
Sm oleńska i M óśkwy. W  mieście BrZeśoiu-Litewskim, 
dla żaprosżonych tia otw arcie kolei osób, był,o przyspo­
sobione bardzo skrom ne śniadanie.

fi; % doniesienia komisji rządow ej, k tóra  z polecenia za­
rządzającego m in isterstw em  dróg  kom unikacji, oglądała ną. Kpidem ja w lato panuje :pomiędz.y grubszem  i dro 
budowle sekcji sm oleńsko-brzeskiej, okazuje się, że ko- \ bniejszeni bydłem, nie Oszczędzając i ludzi. W ubogiej 
lej ta  zbudow ana została doskonale i znajduje się w zu- ' pod względem gruntu  nowogrodzkiej guberuji, gdzie ro i- ' 
pełnie zadawalniającym  stanie. N a zasadzie tęgo  do- (nictwo n ie . może istnieć bez znacznej hodowli bydła, od 
niesienia nastąpiło otw arcie kolei. 1867 roku. upadło 21,236 sztuk koni, grubszego i dro-

Budow a całej kolei żelaznej moskiewsko brzeskiej, bniejszego bydła1. Bezpośrednia strata wynosi przeszło
iljóri, pośrednią zaś, w skutku zmniejszenia urodzajów

trudno" określić. Środki ad- ; 
czwartej ogólnego kapitału  w akcjach nieporęczoriych. m inistracyjne okazują się miedostacznemi. U siłując po- 
Głównym konstruktorem  i koncesionarjuszem był p. W ar- kryc straty, właściciele sprzedają skóry upadłego nu za- 
szawski, a głównym  inżynierem , przy budow ie cąlej łinji razę bydła, ukryw ając przed miejscowemi lekarzam i

* Przez rozkaz w ministerstwie sprai/ wewnętrznych, z 17 li­
stopada r. b., m i a n o w a n i  z o s t a l i :  pomocnik zarządza­
jącego wydziałem pocztowym w gubernjach petrokowskiej, ka-
liszskiei 1 kieleckiej, radca kolegjalny Kołmaczewski —  lodzić- | , , v ■

, , * , • . ' na przestrzeni 1,027 wiorst, wykonana była według koń ­skim pocztmistrzem; ekspedytor petrokowskiego gubernjalnego , .1 , • . , ■ ,
kantoru, registrator kolegjalay Cwakunow -  pomocnikiem zarzą- ! cesiono w anego kosztu 45,009 rub . n a  wiorstę, przy  jednej z powodu b r a k u ; na węzo w 

dzającegd wydziałem pocztowym w gubernjaoh petrokowskiej, ka- 
liszskiej i kieleckiej (od 10 listopada 18 71 r.J; p r z e t r  a b z -
l o k o w a n y  z o s t a ł ,  poęstmiśtrz janowski Sikorski— na tęż | . . - i.  . - .............  .. . . .

„ , , i t , i kolei— S. J . G rave 2-gi. Cała kolej,, rozpoczęta ł  'L roku  chore sztuki w przepędzanych stadach i w skutku tego
s a m ą  posadę w Sandomierzu; u w o 1 n i o n y ? o s t a l z e s ł u- > , f  , J ] " . . . .  “ . , • 6 n  • i • i

i temu została zupełnie skończona, zamiast trzyletniego epidem ia powiększa się. b rodk i zalecane przeciw ko epi- * b t n a  w ł a s n e  i ą d a n i e :  spadły z etatu, pomoemk , * i  ̂ /  .. , , , . . . . .  . .
, , . , ■ j term inu oznaczonego w koncesji, W ciągu 18 miesięcy, dćmii, zależą na obowiązkowem \vybnaniu cnoręch i po-dzienńikaria byłego zarządu zaobodmego okręgu pocztowego | ‘ 8 J j  ^  .; , . . . 1

. . . "  „ i Poinimo trudności, spo wodo w anych|przezdranko-m em ie- dojrzanych sztuk i dezintekcji zarazouych miejsc i rzeczy,
Brzechńa  (od l listopada 18 7 1 r.) , .  * , ........  , . ;.......v . - - . . i .................„ .L  „ I  ...............k,.Brzechjfa  (ęd 1 listopada

* Departament Poczt. Podaje się do wiadomości in ­
stytucij rządowych, urzędników, jak  również insty­
tucij pryw atnych, którym  w edług prawa, w edług od­
dzielnych Najwyższych rozkazów i na mocy ich ustaw, 
dozwolone je s t bezpłatne przesyłanie pocztą w szelkie­
go lub wskazanego rodzaju  korespondencji, że na za­
sadzie zatw ierdzonych przez m inistra spraw  w ew nętrz­
nych czasowych postanowień wr wydziale pocztowym, 
od 1 stycznia 1872 r. wspoinnione instytucje i osoby 
zachowywają nadane im praw o przesyłania pocztą ko­
respondencji bez opłaty wagowego, ty lko co do zam knię­
tych prostych listów, posyłek niewartościowych i pa­
kietów pieniężnych, a niektórym , wymienionym w apt. 
70 czasowych postanowień, instytucjom  m inisterstw a fi­
nansów, nadaje się praw o przesyłania p ieniędzy.i p a ń ­
stwowych papierów procentowych w wartościowych 
pakietach i węzłach, w edług przepisów, dla pomionio- 
nego rodzaju korespondencji, wskazanych w czasowych 
postanowieniach w wydziale pocztowym. P rzy  odda­
w aniu na pocztę pieniężnych i wartościowych pakie­
tów (i węzłów), przesyłanych bez opłaty wagowego, 
opłaty  asekuracyjna i za pokwitowanie powinny być za­

| cką wojnę 1870 r., w dostawie ruchom ego taboru  ząmó- .z udzieleniem właścicielom w ynagrodzenia zą wybite by - i 

I wionego zagranicą, konstruktor kolei p .'W arszaw sk i, dło, z funduszu, zebranego od miejscowych właścicieli 
zdołał w tym krótkim  przeciągu czasu zaopatrzyć kolej bydła. O kólnik zaleca środki, przedsięwzięte przeciw ko 
we wszystko niezbędne die regularnej eksploatacji, Kie-  ̂ księgosuszowi w kraju  nadwiślańskim , gdzie istnieje obo- 
runek nowej kolei je s t następujący: z Brześcia Litewskie- ( wiązkowe ubezpieczenie bydła. K w estja obowiązkowego 
go idzie przez miasta powiatowe: K obryń, P rużany, Sło- ubezpieczenia bydła, dawno ju ż  zajmuje ziemstwajtych 
nim i miasto gubernjalne M ińsk, a potem przez miasta: gubernij, k tóre leżą na trakcie przepędzania stad bydła 
Borysów, Orszę i K rasne do Smoleńska. Cała ta  prze- j z Moskwy do Petersburga .
strzeń wynosi 634 wiorsty; tak  że obecnie z otwarciem j W szystkie przedsiębrane dotąd środki, tak u nas, 
s e k c j i  brzesko-sm oleńskiej, mamy w Rosji w ogóle ot w ar-i jak  i na zachodzie E u ro p y , mają charak ter paljaty- 
tych dla publiczności kolei na przestrzeni 11,142 wiorst. | wny, Robione są usiłowania dla uchronienia zdro-
C h o c i a ż  j u ż  z a c z ą ł  s j ę  ruch regujafny na nowo otwartej s o - ( wego bydła od zarażen ia , ale zarażone bydło prze-
kcji, ale w mieście Brześciu Litew skim , żelnzna|kolej ta | znaczają na stracenie. M edycyna okazuje się bezsilną w 

jnie ma jeszcze wł.asnegp foksalu, a stacja jej tymczasowo walce z chorobą, przyczyny której są nieznane. Tymcza- 
f mieści się w  foksalu kolei żelaznej warszuwako-brzeskiej. j seńi zaraza ta  nie jest przeniesiona Z dalekich stron, jak  

Okoliczność ta pow stała z tego, że w Brześciu Litów - ; naprzykład  niektóre azjatyckie epidem je, ale ściśle zale­
skim, dla schodzących się tam cztereoh linij kolei żela- | ży od różnych okoliczności miejscowych. Szkoda spra- 
znyćh, a mianowicie: z M oskwy, Berdyczowa, W arszaw y : wiana przez nią gospodarstw u wiejskiemu, niewątpliwie 
i G rajew a, zamierzone jest następnie, po skończeniu wszy może być uczyniona mniej dotkliwą, ale nie zostaną usu­

nięte przyczyny, spraw iające tę chorobę, w skutku n a tu ­
ralnej konieczności. W  jak im że stanie znajduje się k w e­
stja o określeniu przyczyn choroby? W  tym  względzie 
bardzo ciekawy jest referat p. G rim m a, czytany w st. peters- 
burgskiem  tow arzystw ie gospodarzy wiejskich, dnia 19 
października 1871 roku. K arbunkul znany już jest sta 
lat we E rancji, A nglji, N iem czech, tak samo jak  u nas. 
Jed n i przypisują go ukąszęniu oddzielnej muchy (furia  
injernaliś L in n .j, inni uWażają tę furję za robaczka, trze­
ci mniemają, żę zaraza uw arunkow yw a się przez bacteriae, 
inni upatru ją  przyczynę choroby w porażeniu nerwów 
poruszających naczynia, w przepaleniu przez słońce, w o* 
sobnego rodzaju grzybach. Również różnorodne są środ­
ki leczenia: arszenik, kalom el, kwas fenilowy, zawłoki, 
środki hom eopatyczne— próbowano wszystko i wszystko 
bezskutecznie. Zbadawszy lite ra tu rę  choroby i obznajm i- 
wszy się z nią na miejscu, p. Grim m , doszedł do uje­
mnych rezultatów : karbunku ł nie uw arunkow yw a się 
żadnemi pasożytami. W spom niane grzyby (pylobalus 
acistallinus) zdarzają się i u zdrowych koni. M uch takicn 
nie ma. G listy napotykają się i tam, gdzie nie ma zara­
zy. Bacteriae, osobne organizm y, nie należące ani do 
zwierzęcego, ani do roślinnego królestw a, ale stanowiącą 
osobna g rupę królestw a przejściowego, spotykane są ty l­
ko we krw i upadłych zwierząt; nie ma ich w żywem jby- 
dle. T ak  samp okazało się niepraw dziw era, przypuszcze­
nie o przepalaniu przez słońce. Następnie p. Grimm, 
stara się objaśnić sobie przyczynę karbunku łu  w nastę­
pujący sposób: cała gubern ja  now ogrodzka stanowi o- 
grom ne bagno, w którern znajduje się ogrom na ilość to r ­
fu i innych roślinnych i zwierzęcych ciał p rzegniw ają- 
cych. W oda w rzekach i bagnach je s t koloru  burego. 
M ikroskopijne badanie nie odkryło  w wodzie żadnych 
niższych organizm ów, uw arunkow yw ujących ciemny k o ­
lor wody. W edług  badania chem icznego, bury kolor 
zależy od organicznego przyinięszania. O sad zaw iera 
w sobie drobne ziarniste, protoplasm atyczne ciałka ró ­
żnej wielkości i formy, pochodzące w skutku gnicia ba­
gnistych mchów i porostów wodnych. Podczas upałów  
woda na bagnach paruje i pozostawia na pow ierzchni 
„rdzę,” kożuch burego koloru, k tóry  lud uważa właśnie 
za przyczynę karbunkułu . W „rdzy” tej jednak  nie ma 
żelaza; składa się ona z tych samych ciał organicznych, 
skoncentrow anych przez w yparowanie wody, które przy­
brały od tego bardziej ścisły kształt i pływają, w skutku 
swej mniejszej wagi gatunkow ej, na powierzchni wody, 
Z bagien rdza spływ a do rzek i rzeczek. W-upały  zaś 
ukazuje się karbunkul. W porze zimniejszej ukazuję się 
pojedyńczemi w ypadkam i, sporadycznie, w skutku prze­
niesienia zarazy w uprzęży, użyWańej ’na zdrowych ko­
niach, a zdjętej z upadłych koni. W edług  p. Grim m a, to 
przymięszanie do wody , uw arunkow yw a karbunku ł. 
W  czasie zimniejszym, bagnista ta zgnilizna spraw ia oso­
bne zarażenie, n iejednoznaczne z karbunkułem . D ane, 
zebrane przez p. G rim m a, wskazują, że przyczyną c h o ­
roby jest osobny, jeszcze nie wiadomy jad , który ozna­
czyć chemicznie nie udało się p. Grimmowi i określenie 
którego chemicznie, p. Grim m  uznaje nieomal za nieda- 
jące. się urzeczywistnić. Znakom ity swój referat p. G rim m  
zakończył pgólnem i uwagam i o naturalnych przeszko­
dach kwitnięcia, gospodarstw a wiejskiego, jak ie  napoty­
kają się w różnych miejscowościach Rosji. Nie można 
walczyć z siłami natury, bez poprzedniego ich zbadania, 
a dla tego interesa w iejskiego gospodarstw a i przem ysłu, 
nagląco w ym agają szerokiego rozwoju wiadomości z hi- 
storji naturalnej— czemu niezawodnie potnoże, przysposa­
biana przez ministerstwo oświecenia publicznego organi­
zacja szkół realnych.

Wiadomośoi krajowe.
* W  korespondencji z K oła (w gub. kaliszskiej) do 

Gaz. Pols., z daty  15 (27) listopada, czytamy między 
innemi: Most 530 stóp d ługi, łączy wraz z groblą  m ia­
sta Koło z przedmieściem W arszaw skiem . P rzedm ie­
ście to bardzo korzystnie się przedstaw ia; wiele bo­
wiem domów wystawionych kosztem skarbu w la ­
tach 1824, 1825 i 1826 dla fabrykantów  z zagran i­
cy sprowadzonych, dziś w większej części na fab ry ­
ki fajansów zajętych, zdobi głów nie tę część m iasta 
i nadaje m u życie. Do roku  1840 byw ało w K ole k i l­
kanaście jarm arków  dorocznych, prócz targów  tygo­
dniowych , na których zakupywano zboże na miejscowe 
spożycie; mieszkańcy zaś jego  składali się, z małym 
wyjątkiem , z drobnych handlarzy, kram arzy i rzem iesl_
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ników  co najpotrzebniejszych. O becnie widzimy w K o ­
le niepośledni ruch handlowy i fabryczny. Zawija tu  
każdej jesieni kilkadziesiąt statków  żaglowych, tak  zwa­
nych berlinek, a każdy z nich przeszło z tysiącem kor- 
cy żyta lub pszenicy, przy pierwszem na wiosnę we­
zbraniu wód W arty , pośpiesza ku B erlinow i, albo do 
portu  Szczecina. P rócz tego handlu zapomocą spławu 
dopełnianego, przez cały rok  wywożone ztąd bywa 
zboże na osiach do Poznania, a czasami i do O strow ia, 
stacji kolei w arszaw sko-bydgoskięj. Nadto, handlarze 
miejscowi zakupują w okolicy znaczną ilość w ełny i oko­
wity, a przy całym  tym  handlu posiłkują się kredytem , 
biorąc zaliczenia lub pożyczki od kupców poznańskich 
i innych zagranicznych. F ab ry k  je s t tu  kilka. Je s t 
ich trzy do w yrobów fajansowych, na k tóre  sprow adza­
ją  na osiach lub wodą glinkę z Poznania, dokąd p rzy ­
chodzi z Saksonji z okolic H ali. T ransport jednego 
centnara takiej g linki aż na miejsce do fabryki, ko­
sztuje około czterech złotych pruskich. N ajstarsza z 
tych fabryk  należąca do p. Józefa F reudenreicha, cie­
szy się już  trzydziestoletniem  powodzeniem, i jest jak o ­
by m atką dwóch innych, k tóre z je j inicjatyw y po­
w stały, a założycielami ich były osoby pracujące po­
przednio w tamtej fabryce. Jed n a  z nich już także li­
czy kilkanaście lat szczęśliwej swej egzystencji i szyb­
kim  krokiem  podąża za swą starszą tow arzyszką, od 
daty przejścia w ręce dzisiejszego właściciela p. Jak ó - 
ba Teufelta, obyw atela m iasta W arszaw y. T rzecia  do­
piero  początkująca. WTyroby dwóch pierwszych fabryk, 
nieźle im itujące porcelanę, rozchodzą się po całym k ra ­
ju , dając zatrudnienie i zarobek wielu pomniejszym 
handlarzom . M ają też składy w W arszaw ie, zkąd wie­
le wyrobów do C esarstw a wysyłają. W  przyszłym  ro ­
k u  p. F reudenre ich  ma także założyć skład w P e te rs­
burgu , dokąd już w tym celu jeździł i stosunki handlo­
we zawiązał. F ab ry k a  p. F reudenre icha  zatrudnia 120 
ludzi przy pomocy machiny parow ej o sile 20 koni, a 
sprzedaje średnio wyrobów rocznie za 50,000 rs. F a ­
b ryka p. Teufelta zatrudnia 100 ludzi, a ostatnia 50. 
W szystkie razem  drzew a opałow ego potrzebują ro ­
cznie w przybliżeniu 6,000 sążni półkub.; z tego też po­
w odu korzystnie w pływ ają na wartość lasów w okolicy. 
W  fabryce p. F reudenreicha robiono próby z węglem 
brunatnym , z kopalni w Brzeźnie; lecz rezu ltat w ypadł 
niepom yślnie i ja k  tw ierdzi p. F r., nie opłaci mu się 
żadnym  m aterjałem  palnym drzewo zastępować, dopóki 
takow e nie dojdzie ceny 5 rub. 40 kop. za sążeń pół- 
kubiczn*z. D ziś płaci rs. 4 z dostawą. T rzy  te fabry­
k i cieszą się jak  najlepszem powodzeniem, czego dowo­
dem  w zrost ich nieustający. Założona przed paru  laty 
fabryka do reparacji machin rolniczych, wykonywując 
sumiennie powierzone roboty, zyskała uznanie rolników  
okolicznych; dla tego też zakres swej działalności roz­
szerza, i buduje dziś Zupełnie nowe narzędzia rolnicze, 
m iędzy którem i całkiem  żelazne pługi bezkoleśne, w 
w ykończeniu o wiele przewyższają sprowadzane z za­
granicy; cena ich bardzo przystępna, szczególniej dla 
biorących większą partję; pojedyncza sztuka kosztuje 
rsr. 7. F ab ry k a  ta  należy do p. O strow skiego. Dziś 
obsługiw ana je s t ona w części przez parow ą machinę, 
k tó ra  o wiele taniej pracuje niż robotnik; z tego też 
w zględu mamy nadzieję, że chociaż w niektórych ra ­
zach tak  za reparację  ja k  i za nowe narzędzia, taniej 
niż dotąd będziemy płacili. P rzy  swej fabryce pan O. 
m a skład żelaza zagranicznego w wyborowym gatunku, 
jak ieg o  tu n ik t nie sprow adza. P rzed  trzem a laty za­
łożono tu  hutę szklaną na większą skalę; opalanie je j 
drzew em  miano zastąpić przez opalanie gazem w ytw a­
rzanym  z torfu, zakupionego o 7 wiorst od K oła, w 
m ajątku Kościeleckim . Jednakże po roku  swego funk­
cjonowania fabryka upadła; dla czego? trudno się do­
wiedzieć. Ja k  się zdaje, głów ną przyczyną by ł brak 
kap ita łu  obrotow ego; ale i sprow adzanie wielkiej masy 
torfu furm ankam i, znaczne stosunkowo koszta pociągało 
za sobą. (Sam to rf nie drogo był zakupiony, bo m órg 
300 prętow y po rśr. 100). G dyby taką  hutę założono 
obok pokładów  torfowych, zhpewne utrzym aćby się m o­
gła. D ostaw a torfu, mniej więcej kosztow ała na rok ty ­
siąc kilkaset rubli, co nie m ałą stanowiło rubrykę w 
rozchodzie dla fabryk i początkującej. D o godniejszych 
wzm ianki, głów nie rolników  obchodzących, zaliczę je sz ­
cze fabrykę p. L iendem anna, przygotow ującą kości na 
nawóz. M ają one znaczny odbyt za granicę i w dalsze 
strony  tutejszego kraju ; z bliższych zaś okolic mało kto 
kupuje. Dom handlowo-kom isowy rolników kaliskich 
ma tu  w K ole swoją filję, ale już  zmienił założony so ­
bie program ; nie przyjm uje bowiem płodów rolniczych 
w komis, ale prow adzi handel na swe ryzyko. W praw ­
dzie ma trudną konkurencję z miejscowymi handlarza­
mi, jednakże pod um iąjętną dyrekcją p. Ostrow skiego 
utrzym uje się — i tym sposobem przychodzi w pomoc 
wielu rolnikom , robiąc z nimi interesa na zboże, przy 
w arunkach wiele łagodniejszych niż kupcy kolscy. J e - ,  
dynie, coby można zarzucić tej firmie, je s t to, że do 
odbioru zboża przy spichrzach miewa oficjalistów nie­
fachowych, i nie m ających żadnego wyobrażenia o czyn­
nościach tego rodzaju. Reszta handlu zbożowego it .  p. 
produktów  jest wyłącznie w ręku starozakonnych, któ­
rzy robią pomyślne operacje.

Z innyoh gubernjj.
•  W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e .  — Kijewlanin 

przytacza dane o stanie uniw ersytetu św. W łodzim ierza 
w  roku  1870— 71. Ilość uczni uniw ersytetu  ciągle w zra­
sta. N a początku roku 1867— 68 było uczących się 549; 
1868—69— 626; 1869—70— 741; 1870— 71— 883; 1871— 
72— 940. N ajbardziej w zrastała ilość uczni na wydzia­
łach: historyczno- filologicznym, na którym  w ciągu 5 
la t podw oiła się z 55 na 1Ó7 osób, i na lekarskim , na 
k tórym  liczba uczni w tymże przeciągu czasu praw ie po­
tro iła  się od 131 do 38*1 P rzeszło  1/3 uczni słucha lekcij 
bezpłatnie, korzystając z uw olnienia od opłaty szkolnej 
bądź tytułem  stypendystów  bądź otrzym ujących w spar­
cie z uwolnieniem od opłaty za słuchanie lekcij, albo też 
uw olnionych tylko od opłaty  za postępy w naukach.

* D o b r o c z y n n o ś ć .  Zgodnie z postanow ie­
niem  rady  N ajwyżej zatw ierdzonego kijow skiego to ­
w arzystw a wspierania biednych, z Najwyższego Jej 
Cesarskiej Mości zezwolenia, w skutku w staw iennictw a 
i starań p. prezesowej rady  towarzystwa, księżny. N a­
dziei A ndrzejów ny D ondukow ej-K orsakow ej. rozpo­
czętą była w K ijow ie, w maju 1870 r. budowa domu

firzytułku dla ubogich. Budow a ta  skończoną zosta- 
a w październiku 1871 r. Dom  składa się z 55 izb. 

N a budowę domu użyto zebrane na tetf przedm iot od 
dobroczyńców ofiary. O prócz tych sum, z Najwyższe­
go Jeg o  Cesarskiej Mości zezwolenia w ydatkowany 
był na ten przedm iot kap ita ł tow arzystw a, wynoszący 
12,000 rub. Dom zbudow any na pomieszczenie 300 
osób. Cel w jak im  zam ierzona jest budow a domu, 
zaw iera się szczególniej w możności udzielenia bezpła­
tnego p rzy tu łku  ludziom, niemającym, z powodu p o ­
deszłych lat, lub  zupełnie osłabionego zdrow ia, przy 
zupełnej biedzie, żadnych środków  istnienia; z liczby 
tej naturalnie nie w yłączają się sieroty i dzieci. U bo­
gim  dorosłym , w domu nowowybudowanym  tow a­
rzystw o ma możność dać tylko ciepły  lokal, prosty 
lecz zdrow y pokarm  i oświetlenie, odzież zaś powinni 
nabyw ać sami, z pewnym  wyjątkiem , gdyż towarzystwo

zupełnie pracow ać nie mogącym  będzie wydawało ma-, 
te rja ł na odzież lub samą odzież. D la  chłopców, k tó­
rych spodziewać się można znacznej ilości, prezesowa 
tow arzystw a postanowiła urządzić w gm achu domu 
szkołę pisania, a oprócz tego, w roku  następnym , j e ­
śli pozwolą fundusze — szkołę rzemieślniczą, na co 
projektow anem  jest wybudowanie ciepłych drew nianych 
warsztatów, w których, przem ieszkujący w domu ch łop­
cy, będą się uczyli pożyteczniejszych rzemiosł. Po u- 
rządzeniu szkoły rzemieślniczej zam ierzają otworzyć ją  i 
dla przychodzących. W szystkie zaś przem ieszkujące 
w domu dziewczęta, będą chodziły  uczyć się do -szko ­
ły rękodzielniczej. W.szystko wyżej wspmnniono o 
dzieciach dotyczy tak  dzieci mieszkających, w  dómu z 
m atkam i ja k  i sierot, k tóre  w m iarę możności, będą 
przyjm ow ane i wychowywane w domu pod nadzorem  
oddzielnej dozorczym, na całkowitym  koszcie tow arzy­
stwa. D la  wszystkich m ieszkających w domu ustano­
wione są oddzielne przepisy, którym  powinni ulegać 
bezwarunkowo;

* T o w a r z y s t w o  n a u k o w e .  W  gazecie Ru­
ski M ir piszą: „Dnia 15-go listopada odbyło się posie­
dzenie członków oddziału etnografji Cesarskiego ru ­
skiego tow arzystw a jeograficznego, k tórego przedm io­
tem zajęć był, między innemi, odczyt przez członka- 
spółpracow nika S. J .  Polakow a jego  a rty k u łu : opisy 
narzędzi kam iennych i byt ludności spólcześnej W czę­
ściach południowo-wschodnich gub. ołonieckiej (ze sp ra­
wozdania z podróży na zlecenie tow arzystw a jeografi­
cznego). P . Polakow  rozpoczął swe. sprawozdanie wy­
liczeniem źródeł, którem i się kierow ał przy swych ba­
daniach, następnie rzucił pogląd na cywilizację ludzko­
ści w ogóle. M ówił on, że za dowód stopniowego d o ­
skonalenia się życia człowieka może służyć postęp w 
narzędziach. Każde plemie koniecznie musi przejść 
przez tak zwany wiek kamienny, to je s t taki perjod 
czasu, kiedy wszelki sprzęt domowy w yrabiany jest n a ­
rzędziami z kamienia, równie ja k  i same narzędzia ro ­
bocze. N arzędzia te mogą dopom agać do rozjaśnienia 
sposobu życia, zwyczajów, obyczajów i zabobonów czło­
wieka perjodu kam iennego, czyli—-inaczej wieku przed­
historycznego. Zupełnie jednakow ej form y i w yrobie­
nia były znalezione ostrogi (przyrząd do łowienia ryb) 
w A m eryce, Szwajcarji, A ustralji i Nowej Zelandji. 
Eskim os, pierw otny mieszkaniec Skandynaw ji i F rancji, 
miał zupełnie jednakow ą kamienność (także narzę­
dzie rybackie). To dowodzi, że człowiek pierwotny 
postawiony był w konieczności w yrabiania przy pomocy 
kamieni do swych narzędzi kamiennych. B adając miej 
scowość gub. ołonieckiej, w pobliżu jeziora O łonieckiego, 
p. Polakow  przekonał się, że takow a składa się: a) z na­
pływowych dzikich kamieni i b) nowej trzeciorzędnej 
form acji, pokrytej torfem, piaskowcem i glinką. Z tego 
wynika, że okolica u legała  przewrotom  fizyczno-jeogra- 
ficzuym. Ze kraj był niezam ieszkały do czasu tych prze­
wrotów okazuje się jasno stąd, że w formacji czasów 
dawniejszych nie napotyka się nic ćoby dowodziło obe­
cności człowieka. Badanie swoje w gńbernji ołonieckiej 
sprawozdawca rozpoczął z Tudoziera, którego zak ą t 
północno-zachodni tw orzy zątokę, a połudpiowo-zacho- 
dni opiera się o błota torfon ef obrzeżone piaśczystęmi 
wzgórkami. B rzeg środka "zatoki wznosi się nad poziom 
jez io ra  na jeden metr. M iejscowość pokryta jeśt- 'b ło ­
tem i w zgórkam i piasczystenii; jezioro  byłO połączone 
daleko ściślej z Oneżskiem, a mianowicie tą miejscowo­
ścią. G rubość torfu, pokryw ającego grunt, nie prze­
chodzi dwóch werszków. P rzy  rozkopywaniu warstw 
na tym  placu znaleziono wiele narzędzi kamiennych' i 
odłupków  krzem iennych; takież same odłupki napotyka­
ją się nader często i  w z w irze nadbrzeżnym . W szyst­
ko to przekonyw a o obecności . na t<pn miejscu miesz­
kańców  wieku kam iennego. W arstw a cźarnóżiemu le ­
ży na piasku takiegoż sarnegó rodzaju, ź jak iegó’ utWó- 
rzone są dzikie kamienie. N a wyspach torfowych rozrzu­
cone są kątnięnie przepalone. Największa ilość narzędzi 
kamiennych trafia się na dzikich kamieniach, z czego mo­
żna wnosić, że mieszkaniec p łć r^o tn y  gubernji biónie 
ckifej, urządzał sobie, w czasach prżedhistorycżnyeh, 
m ieszkania jeziorne, podobne tym jnlcio budowano były 
przez mieszkańców Szw ajcarji,... N astępnie,,kiedy, woda 
w jez io rze  ustąpiła ku wscłiodowi, to mieszkania .zosta 
ły  na piaskach nanoŚrtyeh czyli kaińićńS’stoś'ćiaćh. Na tych 
kartiieniach głów nie znalezione zostały przez p. Pólako- 
wa szczątki naczyń, ostrza kopij, strzały , topory , proce, 
płyty, i t. p. P od  zdjętą warstwą czarąoziem u, znale­
zione zostatu ognisko i garnki z resztkam i kory d rze­
wnej. P rzy  rozkopaniu Wzgórza kam ienistego, znaleziony 
został wal, ułożony nader starannie z kamienia i zw ró ­
cony stroną wgiętą do jeziora. Niepodobna,; określić w 
jak im  celu zbudowany został óyv wał, czy to jest. ogni-i 
sko czy też grób, gdyż długość i wysokość jego  nader 
nieznaczne. W szystko co wydobył p. Polakow , znaj­
dowało się na zgrom adzeniu i przedstaw iało kolekcję 
nader ciekawą i interesującą. Co się tyczy kwestji: kto 
byli pierw otni mieszkańcy gąb era ji ołonieckiej, nader 
trudno powiedzieć cóś stanowczego, tym bardziej, że p. 
Polakow ow i nie udało się znaleźć ani jednej czaszki; 
wniosek będzie zagadkow y, gdyż' czud’ jest pojęciem 
w arunkowem . Spraw ozdanie p . Polakow a zakończone 
zostało śród hucznych oklasków.

* K w e s t j e  t e c h n i c z n e .  — D ziennik Ruski 
M ir pisze, że ruskie tow arzystw o techniczno odbyło 13 
listopada techniczną rozpraw ę względem pisma p . L w o­
wa: „nowe w ynalazki w technice chemicznej na wystawie 
międzynarodowej londyńskiej 1871 roku i nowe wyroby 
chemiczne widziane przez niego w A nglji.” T reść pisma: 
farby i inne p repara ty  z dziegciu węgla kamiennego, olej 
z ziarek rośliny baw ełny, papier z różnych surogatów , 
wata eksplodująca, p rodukta  w yrabiane z roślin wodnych 
i t. d., wyrób roztw oru cementowego jen era ła  Scotta, 
w yrób sody i chlorku wapna z fabryki H ask la  D ikon  i i 
spółki w W idesie, koło L iw erpolu. W  spraw ozdaniu o 
wystawie londyńskiej p .L w ow  nadm ienił, że wyrobów na- 
ukowo-chomicznych było bardzo mało, a przytem  trudno 
było dowiedzie się o sposobie ich w yrabiania, który  fa­
brykanci trzym ają w sekrecie; a zatem p. Lw ów  może 
tylko udzielić wiadomość o tein co widział i w p rzy b li­
żeniu wyjaśnić sposób ich produkowania. Z produktów  
otrzym ywanych zapomocą suchego dystylow ania węgla 
kamiennego, pierwsze miejsce zajm uje dziegieć, z k tó re ­
go,’ naprzykład, m ożna’ otrzym yw ać farby dla fabryk, 
trw ałością! żywością koloru przechodzące używane do­
tąd. Niektóre Z wystawionych f a r l ^ z  dziegciią węglą. ka­
miennego wyprodukow ane były przez firmę Nicols. i 
P reja, Takow e wyrabiają się poitiękśżej części-z aritA- 
cenu, t. j .  z -reśztek węgła kam iennego przy pędzeniu 
z niego dziegciu; fa rb y  te, czyli m atorjaly farbierskie, 
noszą nazwę alizarynu. Jed n ą  z nich je s t zupełnie podo­
bnego koloru do m aterjału  dobywanego z m arzany, któ­
ra  jest bardzo droga, sprzedaje się pód nazwą ‘farby ko­
loru adrjanapolskiego. Zbiór m arzany w całym świecie 
nie przenosi trzech miljonów pudów, z liczby których 
W ielka B rytanja zużywa połowę. Dobyw anie alizarynu 
z antracenu, ja k  p. Lwów słyszał,’ jest bardzo proste i 
tanie, tak, że przy rozpowszechnieniu go  można się spo­
dziewać zniżenia ceny wyrobów, do farbow ania których 
takow y będzie używany. Sztuczny alizaryn najprzód 
w ydobył G reve L iberm an w A nglji w r. 1868. P róbk i
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farb  z dziegciu kam ienia węgielnego, oraz ofarbowaną 
niemi włóczkę i jedw ab  p. L w ów  złożył zgrom adzeniu. 
D alej p. Lw ów  zawiadomił, że w A nglji z ziarek ba­
w ełny dobyw ają olej, a z pozostałych przy czyszczeniu 
baw ełny niezdatnych do niczego włókien w yrabiają ma­
sę papierow ą i z niej papier bardzo dobrego gatunku. 
Przyw óz bawełny z A m eryki dochodzi do miljona be­
czek, w liczbie których znajduje się ziarek  i włókien 
około 2 miljonów pudów. P rzy  obrabianiu bawełny 
pozostaje około 276,000 pudów włókien i 311,000 p u ­
dów ziarna. Z dobytego oleju, z dodaniem m ydła, wy­
rab ia  się tak  zwane sm arowidło. Z w łókien przyrzą­
dza się w iadom ym ,sposobem eksplodująca wata; p rzed­
tem takow a robiona była z pucłfu baw ełnianego i ko­
sztowała znacznie drożej. P . S talw orth w A nglji przez 
doświadczenie doszedł łatw ego i prostego sposobu do­
bywania jodu z porostów wodnych. W iadomo, że przy 
dobyw aniu jodu  wydzielające się. gazy bardzo szkodli­
wie działają na roślinność zwierzęcą;-' a przeto dobyw a­
nie go odbywało się na otw artem  pow ietrzu; p. S ta l­
worth dobywa go w zam kniętych retortach, co ochra­
nia robotników , a przytem  osiąga on podwójny cel: 
otrzym uje jo d  i popiół, używany przy w yrabianiu szkła. 
P rodukow anie roztw oru Cementowego jen era ła  Scotta 
jest także łatw e, tanie i dające się zastosować do bu­
dowli wszelkiego rodzaju; je s t to rodzaj cementu port­
landzkiego, ale daleko trwalszy. S k łada  się z jednej 
części palonego wapna i 7 lub 8 części piasku. Moc 
jego spajająca je s t nadzwyczajnie silna. Z doświadczeń 
w ykonanych w obecności p. Lw ow a pokazało się, że 
p rzy  odryw aniu dwóch cegieł, te pokruszyły  się, a ce­
ment nie odleciał. Jeżeli palenie wapna robione będzie z 
dodaniem  kwasu siarcz., to wapno będzie zwolna wsią­
kać wodę, form ując masę niedokwasu siarczanu w a­
pna, k tó re  w ciągu doby tw ardnieje; dodając do niego 
piasku, drobnych kam ieni i t. p. robi się zapraw a. C e­
ment ten służy także do wyrabiania sztucznych kamie­
ni. N iewiadomo ty lko, czy może być korzystnie uży­
ty do robót hydrotechnicznych. D obyw anie sody na fa­
bryce H askla  D ikona i spółki połączone jest bardzo 
praktycznie z dobywaniem  chlorku wapna, co bardzo 
uproszczą i czyni tauiem wyrabianie; iObudwóch produ­
któw. Za. sekret wyrabiania..dają p. D ikonow i 250,000 
funt. szteidingów,. a on żąda pewnej opłaty od każdego 
puda wyrobionego produktu , coś w rodzaju przywileju. 
Słowem, wszystkie przytoczone produkcje są bardzo p ra ­
ktyczne i dość znacznie zniżają cenę dobywanych mate- 
rjałów  w stosunku do een dotychczasowych.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* W  korespondencji z P aryża  do Ind. belge, pod 

d ; 29 listopada czytamy: G łów ne dzisiaj budzi zajęcie 
messaż prezydenta rzeczypospolitej. Patrie i Soir, p o ­
wiadają, że messaż T hiersa zaw ierać będzie rozm aite 
propozycje bardzo ważnych zmian; z drugiej strony 
pójurzędownie oświadczają, że messaż nie będzie wca­
le dotykał kwestji konstytucyjnych. Sprzeczność ta 
da si§ tern wytłómaczyć że sain Thiers nawet, jest 
niezdecydowany jeszcze, co ma pomieścić w messażu. 
Pod ług  wiadomości z nąjw iarogodniejszych źródeł p o ­
chodzących, w akcie tym  będzie najwyżej mową o p o ­
wrocie zgrom adzenia narodowego, do P aryża  i o p rz y ­
jęciu  środków  zabezpieczających, swofiodę obrad izby-. 
Sądyić wypada że Wszystkie inne, kwestje, rozpuszcza­
ne przez dzienniki,.zostaną wniesione na obrady zgro ­
madzenia przez osobistą inicjatywę, deputowanych, k tó ­
rzy są, mniej więcej, w zgodzie z w ładzą wykonawczą.. 
O becnie W V^ersalu ń a^w $ $ sa jn y  ruch panuje:, mnó­
stwo deputow anych pr^ydjywą, m inistrowie odbywają 
ciągle konferencje, P ouyęr-Q ucrtie r przybył w celu
mrozunrfęnia się co do ostatnich kyyestji,. ..dotyczących 
m dżetu i.dnnych spraw  'należących, d o .jęgo  wydziału. 

Czuć. jedneni słowem, że py^iedzenia zgrom adzenia iia- 
rofiowcgO wkrótce p.ię rozpoęzną i że chwilą dyskusji 
ważnych spraw  nadeszła, Powiądiyą że l ld e r s  pow o­
dy vyapy względami życzyli w<5ści, p ragnął Favrow i dać 
ambasadę w |jo n p y iu ev*Ledj, na,nieszczęście, brak ta k ­
tu i dyskrecji ze strony byłego ministra, spraw  zag ra­
nicznych w misjach jego  dyplom atycznych' i publika­
cjach, zdaje rsię, że stały się przyczyną nieodwołalnego 
pośtanowióftia rządu iiie 'pow ierzać nin żadnej posady. 
Zapowiadają gw ałtow ną odpowiedź G am betty na list 
biskupa D u p an lo u p ., O dpow iedź tą uwydatni jnadąwy- 
czajńe względy jak ich  doznawał Biskup O rleański ze 
że:!śt’róńy jenera ł i i ’vort ićfei1’ Tharin i ’ ba\Varczyków W 
eżaśio pierwszej, ich  okupacji Orleaiiu. P ogłos­
ka, k tófą  rćzeszlją fj® U p o ra j a  wyborze! w czasie o- 
stiitnicii dodatkowych wy b o r ó w k o  rail . jeneralnyoh 
piętnastu lygitym istów, nie 'potw ierdza się, przynajm niej 
ćfi; d ó ; Ogółu wśźyśtkich dyboróW  wiadomych do dnia 
dzisiejszego; * «.Dó  ......... ‘ ••• ; -

* P a ryz ki korespondent N<rrda pod d, 30 listopada, 
między innem i pisze: W iększa część dzienpików  donio­
sła, że książę A um ale i książę Joinville  przyjm ą udział 
w obradach zgrom adzenia narodow ego. W iadom ość ta 
tylko w części jest prawdziwą; w jednym  bowiem z d o ­
brze poinformowanych dzienników powiedziano, że ksią­
żę A um ąle postauowjł znajdować się na posiedzeniach 
począwszy od 4 grudnia; książę zaś Joinville  oświad­
czył, że jeszcze się wstrzyma do pewnego czasu.

* W (ionstitutionelu czytamy: H rabia A rnim  oddał 
w tych dniach wdzytę p. Remusat, k tóry  z pow odu żało­
by, opuścił na jakiś czas zarząd m inisterstw em  spraw za­
granicznych. Celem ..tych odwiedzin rep rezen tan ta  ber­
lińskiego, było oświadczenie że rząd cesarsko niem iecki, 
nie ma nic przeciwko nominacji p. G ontaut-B iron, na 
am basadora do B erlina, dla tego też spodziewać się na­
leży, że dekre t ogłaszający jego  nominację, w krotce 
ukaże się w OJfieielu. Z powodu tej nominacji rodzi się 
uwaga, że dyplom acja przestała ju ż  być obecnie we 
F rancji świetną kafjerą  dla młodych ludzi, którzy Wstępo- 
li na tę  drogę mając nadzieję dojścia kiedyś do wyższego 
stanowiska: prezydent rzeczypospolitej praw ie zmuszony 
jest, do obsadzenia wszystkich am basad, członkami zg ro ­
madzenia narodowego, i tak: G ontau t-B iron , B roglie, 
E rnest P icard , le F ló , L ańfrey, G oulard, Choiseul, H ar- 
court i Ju łjusz F e rry  k tó ry  ma nadzieję uzyskania am­
basady w W aszyngtonie. Isto tn ie trudpoby znaleźć 
lepszego reprezentanta od m argrabiego G ontaut-B iron, 
któryby odpowiedniejszy był na to stanowisko, i lepiej 
rejłrózćhtoWał F rancję przy dworze berlińkim . D ew i­
zą G ontauów  jes t Perit sed in armią  dewiza ta, po ostat­
nich'zw łaszcza wypądkach ma 3Woję znaczenie. N iew ia­
domo, czy G ontaut stanie na rówpi z księciem B ism arc­
kiem w układach gabinetow ych, lecz' jako potom ek sta ­
rożytnego fodti, z pewnością m u plafem dotrzym a, i z go­
dnością będzie pow ierzony sobie urząd piastował. Pod  
ty.m względem rpozna n ięć ,ąnpełną zaufanie w pow odze­
nie jeg o  poselstwa. W iadomo tąkże, a dowodem tego 
jest P ouyer-Q uertier, jaką wagę przypisują w Berlinie, 
aby F ranc ja  pow ierzyła tę- mfśję człowiekowi posiadają­
cemu do spełnienia swego zadania, Wszelkie odpowiednie 
przym ioty. .Powierzchowność m argrabiego G ontaut, 
przedstaw ia w nim dżentelm ana angielskiego. Spokój 
m a lu je ’się W  całetn jego  obejściu, źnac W nim potom ka 
znakom itego rodu, k tóry  dśł F ran c ji czterech m arszał­
ków. Jedynem  dótąd w ystąpieniem  publicznern p. Gou- 
tau t było podanie się do dyruiśji z prezydentury  Jockey- 
klubu, z powodu wyniesienia hrabiego Talleyranda do go­

dności księcia M ontm orency za cesarstwa. Pam iętają dotąd 
w Jockey-klubie postępek m argrabiego zresztą bardzo ła ­
two wytłum aczyć się dający, k tóry  stał się powodem po­
jed y n k u .— W  rozm aitych kołach oficerskich zrobiło wiel­
kie wrażenie, rozporządzenie m inistra wojny przyw raca­
jący  dawny porządek, w otrzym aniu awansów. Za ce­
sarstw a pięć komitetów których było zadaniem, udziela­
nie wyższych rang  oficerskich, zostało zniesionych, a na­
tom iast awansowanie oficerów, powierzono m arszałkom . 
Obecnie jen era ł Cissey, powrócił do daw nego system a- 
tu , kom itet piechoty zostawać będzie pod prezydencją 
m arszałka C anrobert, a jenerał L adrnirault będzie vice- 
prezesem: kom itet jazdy  powierzono m arszałkow i Mac- 
M ahon k tórego  znana uczciwość, dostateczną będzie rę­
kojmią dla oficerów; prezesem kom itetu arty lerji będzie 
jen era ł F orgeo t, a inżynierji jenera ł C habaud-L atour, 
który  odznaczył się W Paryżu, przez szybkość postaw ie­
nia stolicy w stanie obrony. K om itet głównego sztabu 
ma być prezydow any przez je’p e n d i L ebrun, jeśli więc 
jest to ten sam jen era ł który był praWą ręką  m arszałka 
Leboeufa i wspólnie z nim w ykonyw ał znakom ity plan 
kam panji, k tóra się rozpoczęła pod Reichshoffen, a skoń­
czyła się pod M etz i Sedanem, to tylko dziwić się można 
jak im  sposobem jen era ł ten, mógł podobną misję o trzy ­
mać.

* Courrier diplomatique powiada: W iadom o, że obe­
cnie ciągle prow adzą się układy między F rancją  i N iem ­
cami, co doąmowego trak ta tu  pocztowego między temi 
krajam i./ Pouyer Q uertier skreślił kontr - propozycje, 
k tóre zdaje się, że bęilą w zupełności przyjęte przez 
gabinet berliński. W edług propozycji francuzkiego mi­
nistra finansów, każde państwo zachowa dochody z prze­
syłki listów wysyłanych z jednego kraju do drugiego. 
Czyli że F ran c ja  posiadać będzie dochody z opłaty p o r­
ta, za listy wysyłane z Niemiec do F rancji; jedneni sło­
wem, przez to uniknie się regulacji wzajemnych rachun­
ków. O pła ta  za przesyłkę zwyczajnego listu, z F rancji 
do Niemiec, wynosić będzie 40 centymów, w miejsce 
dotychczasowej opłaty 50 centymów; a z Niemiec do 
Francji, porto od jednego listu wynosić ina 3 srebrne 
grosze (37. centymów) w miejsce 4 '/2 srebrnych groszy 
pobieranyqh dotąd.. Jednocześnie Niem cy zniosą pod-, 
wyższoną opłatę od listów posyłanych z F rancji do 
Szwajcarji i vice versa przez M ulhuzę. Tym  sppsobenę 
korespondencja między Paryżem  a Bazyleją, nie będzie już* 
doznawała opóźnienia, dotychczas- bowiem, dla oszczę­
dności porta, ekspedjowąno listy uje przez Alzację, lecz 
przez Pontarlięr, skutkiem  częgo otrzym ywano listy o; 
siedm godzin później.

* O kólnik hrabiego Andrassy,, austrjaękiego mini­
stra spraw  zagranicznych i domu cesarskiego, podług 
Wien. Abendpost brzmi następnie:

„W iedeń, 25 listopada 1871 r.
N ajbśn iejszy  cesarz i król raczył mianować mnie 

swoi iinistrem  spraw zagranicznych. Roźpoczynając 
zadanie, do spełnienia którego powołała nudę wóla na­
szego dostójnegó m onarchy — pójtńuję źupełnić .śrielkłe 
trudności, jakiomi ono je s t otoczone. W szelako istnie­
ją  dwa powody, pozwalające mi z w ielką ufnością pod­
jąć  się wypćłnienia powierżóńego mi posłarfnictwa. 
Pierwszym  jest silna w iara jaką mam w żywotności I 
sile monarchji austro-w ęgierskiej, k tó ra  dziś bardziej 
niż kiedykolw iek pófi zebną jUst do Utrzymania rÓwrib- 
wngi europejskidj. a zarązem 1 Stanowi konieczną ręko j­
mię powszechnego pokojii; .drugim pówodem jeśt ten, 
że w edług najsilniejszego p rzekonaniaJmój‘śgo, polityka 
jakiej się mam trzym ać, została mi już  w ytknięta stano­
wczo, tak przez mojego poprzednika ja k  również 
przez najżywotniejsze interesa samego państwa. J e s t  
to- polityka pbkdju, Czysta, 1 Szczera i stanowcza. 
Zbyt wielkie mająca znaczenie1 ażeby szukać swój* misji 
gdzieindziej niż wewnątrz siebie Samej, zbyt wielka 
prżestrzeń, ażeby uczilwać 'm ogła potrzebę ’ powię­
kszenia swojego f.erytojuYń, momtfchja A ustro-w ęgierska 
riiusi być wolną ód żądzy rozprzestrzeniania swych 
granic — tein bardziej, że byłoby trudno wskazać takie 
powiększenie tery torjąlne, któroby nie stało się raczej 
powodem wielu kłojiótów dla obydwóch części m onar- 
chji. Nie o rozległość przeto, lecz o powiększenie siły 
państwa, powinniśmy się s ta ra ć ,; a to przez rozwinięcie 
olbrzymich zasobów, jakiem i ono rozporządza. K orzy­
ści odniesione z najszczęśliwszej nawet wojny, nie mo­
gą iść w ,porównanie z temi, jakie pozwoli nam osią­
gnąć postępowy wzrost pomyślności, dążenie do której 
nie zostało? ani na ehwiłę przerw ane, naw et przez cały 
szereg przesileń wewnętrznych. T rudności przez jak ie  
przechodziła i przechodzi jeszcze obecnię- monarchja,. 
a które zresztą, są tylko naturalnem  następstweip każ­
dego wielkiego przeobrażenia, zmniejszać się będą cią­
gle, ja k  się togo spodziewać należy, lecz nie przejdą 
one bez pozostawienia po sobie, pew nego antagonizm u w 
dążnościach i pewnej w um ysłach goryczy. Ufam że ta­
kie uczucia ustąpią w obec słusznego ocenienia ogólnych 
interesów państwa, lecz nie możemy pochlebiać sobie że 
otrzymamy tuki rezultat w krótkim  czasie, jeżeli nie zdo^ 
łu n y  zabezpieczyć się od kom plikacji zewnętrznych, k tó ­
re oddalając utrw alenie pokoju wewnątrz państwa, u tru ­
dniają zarażeni przeprow adzenie iifeiT pójedhawczęj i po­
wstrzym ują silny i  stanowczy rozwój rządu. T aki k ieru ­
nek polityczny m onarchji, wskazany jej przez n ieprzepar­
ty interes własny, nie wątpię iż będzie doskonale harm o­
nizował z życzeniami państw  innych, które, wszystkie za­
pewne, pd straszliwych wstrząśnieniacli przez jak ie  ko­
lejnie przechodziła E u ro p a  w ciągu lat ostatnich, uczu- 
wają n ieprzepartą konieczność zapewnienia teraźniejsze­
mu pokoleniu, dotkniętem u tak  ciężkiemi próbam i, ery 
pokoju i bezpieczeństwa. W skazałem  panu głów ne po­
wody, skłaniające mnie do nieoddalania się z drogi jaką  
postępował znakom ity mąż stanu którego mam  za­
szczyt być następcą, d la .teg o  też nie widzę potrzeby, w 
chwili objęcia nowych obowiązków zmieniać ogólnyćh In­
strukcji jak iem i pan zostałeś opatrzony i śpełhisź pań 
zupełnie moje życzenia, biorąc te instrukcje źa  zasadę 
dalszego swojego postępowania. Prpsząc pana o zro­
bienie z obecnej depeszy mojej, u ży tk u jak i pan za w łaści­
wy uznasz, nie mogę jej przecież zakończyć bez w yzna­
nia żywego zadowolenia jakiego doznaję z pow odu ,‘iż 
znajduje się z panem w stosunkach obowiązkowych. 
Miło m i,spodziewać się, że .raczysz pan .użyczyć mi swo­
jego  w spółdziałania przychylnego i wspierać w spełnie­
niu zadania powierzonego mi zaufaniem najjaśniejszego 
cesarza i króla. Racz pan wierzyć że co do innie, nic 
zaniedbam niczego ażeby nabyć prpwa do tej ufności i 
tego szacunku, jakich doznaw ał tak zasłużenie mój p o ­
przednik, tajk, od-pana jak  i od wszystkich zostających 
ppd, jego rozkazam i. Racz pan przyjąć ..
' ; , Andrassy (m. p .)’’-

:iA *’W<| JSi;i:;1 / -  ■ . rw : i-d •,(; \

* W  \Nordzie z d. 2-go b. ni. czytamy: P rzez wy­
cofanie ostatnich pu łków ’ wojsk garnizonowych z K a- 
nądy, po uorganizow aniu nowej konfederacji, rząd an­
gielski chciał dowieść am erykanom , ile pokłada zaufa­
nia w pomyślne rezultaty  trak ta tu  waszyngtońskiego. 
K onfederacja kanadyjska będzie odtąd krajem  n iepod­
ległym,' a gabinet Gl'adstona m oże’ sobię powinszować 
doprow adzenia do końca trudnego  zadania bez zb y te ­
cznego rozdrażnienia ludzi przyw iązanych do dawnycli 
tradycij angielskiej polityki. Zupćłno oddzielenie A m e­
ryki angielskiej od W ielk iej B rytanji, stało się ju ż  tyl-
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d łv  p rzew idyw ań  m ężów  stanu, k to iz y  uw ażali obecne 
ro zs trzy g n ięc ie  te j kw estji zą - jed y n y  m ożliw y  p u n k t 
w viscia. Z bytecznem  by łoby  p rzy p o m in ać  rozliczne te ­
zy i ak ie  k an ad y jsk a  konfederacja  p rzechodzić m usia ła  
n rze d  ukonsolidow aniem  się. O d tąd , los je j  już nie jes 
po łączony  z W ie lk ą  B ry ta n ją , i w szelkie zm iany zajsc 
m ogące w  K an ad zie , nie będą m iały  żadinogo 
n a  po litykę  eu ro p e jsk ą . C zy  się K anada u  y j  -
w  państw o oddzielne i n ie za leż n i, a lbo  też 
się do w ielkiej sąsiedniej rzeozypospoli ej, 
n ie  w p ły n ie  n a  rów now agę s ta re g o  św iatu, poniew aż z 
g ó ry  zapew niono ze stro n y  A nglji zgodę na w szelkie 
Ł Ł '  poatanow ieiiia kon federacji 
W  raz ie  w ojny S tanów  Z jednoczonych z A n b l]ą 
K an a d y  m ó g łb y  być wcześniej zdecydow any aniżeli w 
innych  akoficznościach, lecz w żadnym  raz ie  sp raw a 
k an ad y jsk a  n ie m oże być pow odem  sta ic ia  m iędzy te- 
mi dw om a k ra jam i. W  każdym  raz ie , rząd  angielsk i 
n ie  zby t d ro g ę  o k u p ił bezpieczeństw o ja k ie m  się tę ia z  
cieszy "od s tro n y  A m e iy k i. P o d  w zględem  ekonom icz­
nym , K an ad a  b y ła  ty lk o  ciężarem  pod  w zględem  m ię­
dzynarodow ym  —  p rzyczyną  zaw ik łan . Je d y n y  zaiz: ,
jak i p a trjo c i ang ielscy  m ogbby  uczynić obecnej p o lity ­
ce ko ion ja lne j, w y n ik ać  może ty lk o  z dalszyc i następs w 
p ra g ra m u , k tó re g o  dop iero  p ierw sza częsc " y k o n a n ą  
została . P rzec iw n icy  obecnego  m m .ste^u m  iiy tają  s ^  
iak ie  będzie  w  przyszłości po łożen ie  W ie lk ie j B iy tan j 
w w iecie g d y  zostan ie dokonane zrzeczen ie s,ę  pos.a- 
d ło ś d  k tó re  d y k tu je  in te res  w łasnego  je , bezpieczeń­
stw a ’ K olon je  au s tra lsk ie  są rów nież tru d n e  do  u tiz y  
m in ia  ja k  K an ad a , i w iększych k o r z y ć  n ^  n r z ^ o ^ .  
Z aa ie  sie że m in iste rjum  w zględem  tych  koloruj c 
sie tak ie j' trz y m a ć -p o lity k i, ja k  w zględem . konfedej;aęp 
kan ad y jsk ie j. O ddzie lone lub  złączone, posiadłosm  a n ­
g ie lsk ie  w O cean ji, będą się m ogły  odÓrWać o d J U g  Ji 
k ied y  zechcą, dzisiaj bow iein ju z  -posiadają zu p ę  ą 
sw obodę w u konsty tuow an iu  się w ed łu g  ich p o trz  . 
G d z ie  i k iedy za trzym a się ten  podzia ł pąustw a pi;y- 
tańsk iego? W szystk ie  s tronn ic tw a .zgadzają się n a J o :

łości i słabych cenach. W Anglji interes zupełnie jest ogra,' 
niczonv, ceny wszędzie się obniżyły z wyjątkiem Londynu_ 
gdzie zdołano ceny zeszłotygodniowe utrzymać. W e Pranej 
wprawdzie stan rzeczy je s t  niezmienny, lecz panująca tam  a i- , 
sza dostatecznie .pokazuje że nadzieje licznych do tego państwa

P o g r a n i c z a  W o jsk o w e g o : czy  u c z y n io n o  z ad o ść  z o b o w ią - | zapotrzebowań były mylne. W Belgji i Holandji ceny bar-
S    i  rrl uilom n h n i-w neii co do  now nei częśc i P o  s r a -  dzo słabo się utrzymywały. W  okolicach nadreńskich przewa-

pu tow any . D ep u to w a n y  Iw n n k a  staw ia in te rp e lac ję  co 
do p rzedstaw ić  się m ającego p ro je k tu  do p raw a w p rzed ­
m iocie re fo rm y  izby wyższej. T isza  staw ia w niosek, iżby 
pow zięto decyzję co do zażądania od m in iste rstw a p rze d ­
staw ienia w szelkich objaśnień  i szczegółów , dotyczących

S tratach, poniesionych p rzez  tow arzystw a u b ezp ieczeń  
w N o w y tp -Jo rk u  w sk u te k  pożarów  w C hicago . ,2 0  
tow arzystw  p rzy stąp iło  ju ż  do likw idacji, 35 m e p o ­
niosło  żadnych  s tra t a 45 poniosło  c o  p raw d a  s tra ty , 
lecz m o g ą  prow adzić  dalej sw e in teresu . O gó łem , to ­
w arzystw a am erykańsk ie, s trac iły  82,821,122 do larow  
a ang ie lsk ie  ,5,313,000 doi., tak , iż ogólne szkody  z rz ą ­
dzone przez, rzeczony pożar, p o k ry te  są w sum ie 
9Q,000,000 do larów .

* T enże  dzienn ik  p isze pod  2-m  g ru d n ia : D o n o ­
siliśm y ju ż , że b iskup  P a tte rso n  i tow arzyszący  m u 
ksiądz im ieniem  A itk en , zam ordow ani zostali na wy

• ,tu te jszych  k rajow ców ., O d p o - ^  8 '  ach 'finansow ych bieżących,
k u t o w a l i  oni n iew innie za n ikczem ne postępk i banuy  •  p eszt j e d n i a .  W e d łu g  doniesien ia Ungarische

c i n  r rw n lr .O W  I > _ J  . i <  U

spie S an ta -C ru z  p rzez  tam te jszych  k rajow ców . O d p o ­
k u to w ali oni n iew inn ie  za n ikczem ne postępk i baudy 
łupaczów  n iew oln ików , k tó rzy  d opuśc ih  się gw ałtów  
na w ysp iarzach  i w sk u te k  tego  w zbudzili w n ich  żą­
dzę zem sty  przeciw ko  b ia łym . B isk u p  P a tte rso n  już 
w  1859 r. zna jdow ał się jak o  m isjonarz w N ow ej-Z e - 
land ji, w 18,61 r. m ianow anym  zosta ł on na_ usilne 
p rośby  b isk u p a  S elw yna, b iskupem  w M ęlanezji a po 
dziesięcio letn iej działa lności swej_ pośród  m ieszkańców  
tej g ru p y  w ysp, obecnie przez n ich  zam ordow any 
stał.  -------

Telegram y z gazet zagranicznych

zaniom  w zględem  Chorw.acji co do pew nej części P o g ra ­
nicza  W ojskow ego  a potem , co m in isterstw o  uczyn iło  dla 
podn iesien ia  in teresów  m aterja lnych  i m oralnych  m iesz­
kańców  tej części k ra ju  i w jak im  czasie k ra j ten  re p re ­
zen tow any  będzie w parlam encie? D o p iero  po udzielen iu  
ob jaśnień  tych  p rzez rząd , izba p rzystąp ić  m a do ob rad  
n ad  budżetem  dla P o g ra n icz a  W ojskow ego . N astępn ie 
rozpoczęto  ogólne ro zp raw y  nad  budżetem , ogran icza jące

zo-

L loyd , z a rząd  austrjack icb  d ró g  żelaznych państw ow ych, 
po d ją ł się obecnie ukończen ia  budow y sieci rum uńsk ich  
d ró g  żelaznych.

Brno, 30  listopada,. D zisiejsza Morawska (Jrlióe 
| og łasza w ezw anie do w yborów  o raz listę kandydatów  
stronn ic tw a czesk iego  k le ry k a łn eg o . W ezw an ie  o d sy ła  
do te k s tu  re sk ry p tu  z 1 2 -go*j w rześn ia do se jm u cze- 

jśk iego  i uw y d atn ia  w iadom e a r ty k u ły  zasadnicze, ja k o  
d ro g ę  do p rzyw rócen ia  poko ju  w ew nętrznego . L is ta  
kan d y d a tó w  zaleca w szystk ich  do tychczasow ych d ep u ­
tow anych  czeskich. Ki j  oh . •toiem-Kfi.vflo!.

* R zym , 30  listopada, M ocą d ek re tu  k ró lew sk iego , 
Paruż, 30  listopada. H r .  B eust, k tó ry  p rzy b y ł tu  I poddane być m ają k w aran tan n ie  w szystkie o k rę ta , p rzy - 

dziś z ra n a  ’z S tra sb u rg a , o godzin ie 1 1 -e j złożył panu  1 byw ające z portów  D unaju . — P o w ia d a ją , że_rząd Wioski 
T h ie rso w i w izy tę w W e rsa lu  i zabaw ił u  n iego  do I zam ierza w ysiać nadzw yczajnych  posłow  do Ja p o n ji, Bir- 
bodzinv  1-ej po po łudn iu . P o zo stan ie  on tu  do soboty  m y  i S iam u, celem  zaw aręia  trak ta tó w  handlow ych-
a potem  ud a  się w dalszą podróż do L o n d y n u . Zane- I * P.żnm. 3 0  lis tom da. C esarz  B raz y lii 29 -g o  lisi  _ Z a p e -I  * R zym , 3 0  listopada. C esarz  B raz y lji 2;9 -g o  lis to p a-
w niaią że p ro sić  on będzie* w kró tce  o u rlo p , celem  u - i  da w ieczorem  przy jm ow ał uw ierzy te ln ione p rzy  k ró lu  
A.,rxd Ae do W ło ch . I w łoskim  i papieżu ciało  dyp lom atyczne , p raz k ilk u  k a r-

cęsarzow a B razy lji w y jechali do
d an ia  się do W ło ch . _ I w łoski.n  i papieżu

* P a ry t, 1 gm dnia . Ajencja Havas zapew nia, że I dyn ałó w .— C esarz 
T h ie rs  p rzy  o tw arc iu  sesji zg rom adzen ia  narodow ego , 11 lo rencji. _
iw p on iedzia łek , 4 -o-o g ru d n ia , odczyta sam sw ą odezw ę. * R zym , 1 grudnia. W  k o n g res ie  te legraficznym  m a- 

w odezw ie te j kw estje  k onsty tucy jne  ją  udzia ł delegow ani w szystkich m ocarstw  eu rope jsk ich ,

że koncen trac ja  lądow ych i m o rsk ic lrs ił  A n g lji, k o n ie­
czn ą  iest d la  jej bezp ieczeństw a, ,ji oddzielenie włąsri e 
ko lon ii u ła tw iło b y  tę  koncen trac ję , Z  tego  w zględu 
po łożenie W ie lk ie j B ry ta n ji p r z e d s ta w i pew ne p o d o ­
bieństw o do po łożenia cesarstw a rzym sk iego  J 
poce, k iedy  bvło  zm uszone w ycofyw ać g a rn ‘jo n y  z od­
dalonych  prow incij d la  ob ro n y  w łasnego  te ry to iju rn . 
P o d o b n a  p o lity k a  iiie je s t  n ig d y  oznaką siły , a  w A n ­
glji n aw et n iek tó rzy  publicyści zw rócili uw agę , ze 
k a  ko n cen trac ja  w yw arłaby  pew ien w pływ  na op in ję  
sta łego  lą d u  E u ropy - P rz e s ta ją c  hyć w iolkiem  nioca - 
stw em . A n g lja , w ed ług  m chp zeszłaby  d o  państw  trz e ­
ciorzędnych . B y łab y  ty lko  now ą \Y enecją lu b  K o la n -  
d ją , a bogactw a nag rom adzone W je j w ielk icn  m iastac , 
n ie  m ogłyby  dać jej tego  . ^ n ac ze m a  i w p y w u  j a ' 
m ia ła  pod  zarządem  tradycy jne j p o lityk i B ez w ątp ie­
n ia  B rig h t i inn i stronn icy  tak ieg o  odosobnie .ua , chcą 
za ja k ąk o lw ie k b ad ź  cenę u trzym ać In d ie , tegz zapom i­
n a ją  o tem , że dokonane u siępstw a . kolonji zm niejszą 
siłę  m oralną A n g lji, i że w Stanowczej cUwąRiJ# ąam a 
trw ożliw ość, k tó ra  dzisiaj sp row adziła  zw ątp ien ie o m o ­
żliw ości ob rony  ko lonij w A u s trn lij- i A m eryce, -może 
p rzek o n ać  m ężów stańu  i pub liczność,_ zo posiadanie 
In d ii nie je s t konieczne dla p rzem ysłu  i h an d lu  a»Kie l- 
sk iego . P rzy sz ło ść  pokaże co je s t  p raw d z iw eg o  w tych  
sp rzecznych  pojęciach. W  każdym  razie, p o lity k a  n- 
gm lska ze w zględu K anady , uw ażana być mOŹÓ z a -d . - 
w ód, że rząd  ang ielsk i p rag n ie  o ile m ożności zm nicj 
8 ZV Ć koło  swej działa lności. M ożną z tego  w nioako- 
W  że i w spraw ach  k on tynen ta lnych  g ab in e t G lad - 
stona k ierow ać się będzie ta k ą  bezin teresow nością, a o- 
sw iadczen ie p ierw szego  m in istra  na bank iec ie  u łoiń. 
m era , „że zadan iem  A ng lji je s t p ro p ag a n d a  zasad ro z -: 
s trzy g an ia  po lubow nie kw estij m iędzynarodow ych, s t ie -  
gzeza całą p rzyszłą p o jity jtę . Ą ug lji- - • m i  <ii> V

•  Z P e rs ji donoszą, że dżum a i ch o lera  u sta ły  juz 
w K u rdystan ie , o raz, iż padające  obecnie obfite deszcze 
u spoko iły  obaw y, w yw ołane w sk u tk u  (> m iesięcznej
BUSZy.*' jum mtmtmmimmmMma*. -

* N ord  z dnia 30-go lis to p ad a  pow iada: D o  nad e r 
szczęśliw ych w ypadków  policzyć należy , iż \ \  le lk a  L iy

n iep o ro zu m ien ia  dyp lom atyczne pom iędzy  nurnu , 1 1  
sad po lubow ny ro zstrzy g n ię te  zostały . W ladom  
n a  m ocy tra k ta tu  8 m arca ra k u  b ieżącego, pom ię .y 
*— : dw om a k rajam i 7 «vv!irtetro. try b u n a ł złożony

P o tw ie rd za ją , że w 
w ca le  n ie  będą d o tkn ię te .

* Paryż, 1 grudnia. Z oko ticżrośc i w czorajszej m o­
wy p. D e lb ru c k , France pow iada, że P ru sy  w iedzą b a r ­
dzo dobrze , iż F ra n c ja  nie ta k  p ręd k o  będzie u zb ro jo ­
ną; z zarządzonych  w zględem   ̂ F ra n c ji  w ojskow ych 
środków  ostrożności należy  w nosić, że P ru sy  m ają  na 
w idoku  innych  n iep rzy jac ió ł i zdobycze. Journal des 
D ibats  zna jdu je  uw agi p. D e lb rilck  dziw nem i i pow ia­
da, że g d y b y  F ra n c ja  zam ierzała  ponow ić k ro k i nie- 
p rźy jacfelsk ie , to  nie czeka łaby  . aż do sp łacen ia  5-u  
m il jardów , gdyż w raz ie  zw ycięztw a, uw oln ionąby  b y ­
ł a  od  tego  ciężaru . —P ru sa c y  ro zstrze la li w p on iedzia łek  
pod E p e rn a y  dw óch francuzów , o skarżonych  o z a b ó j­
stw o w edety  p rusk ie j i o k radz ież  koni.

o raz Ja p o n ji i In d ij W schodn ich . D y re k to r  w łosk ich  te  
leg rafów , A raico, w ydelegow any  został p rzez  m in is tra ' 
sp raw  zag ran icznych , ja k o  p rezes kongresu .

R zym , 1 grudnia. N a dzisiejszem  posiedzeniu  izby 
depu tow anych , B iancheri o b ją ł p rezydencję , p rzyczem  
in ia ł przem ow ę, k tó ra  p rzy ję tą  zosta ła  bardzo  p rzychy l­
nie . Izb a  je d n o zg o d n ie  p rzy ję ła  w niosek  co do w y raże­
n ia  podziękow ania m iastom  T u ry n o w i i F lo re n c ji .— K on 
g res  te leg raficzny  o tw arty  zosta ł dziś p rzed  po łudniem  
przez m in istra  sp raw  zag ran icznych  w K ap ito liun i. 
W  przem ow ie sw ej, m in iste r uw ydatn ił zw yczaj dążenia, 
do w ielk ich  o d k ry ć  naukow ych  za pom ocą w zajem nego 
znoszenia się jiaństw .'

Bruksela, 1 grudnia. P rz y  rozpoczęciu  dzjsie jsze-

się utrzymywały 
ta. podaż nad popytem, ceny skutkiem tego nie mogły się u- 
trzymać, W Niemczech południowych ruch bardzo mały, po­
mimo obniżonych cęn. Na targu berlińskim większa aniżeli 
gdzieindziej ospałość w towarze miejscowym, przybywające w 
znacznej ilości ostatki transportów wodnych, wywołały ze stro­
ny posiadaczy ustępstwa. In teres terminowy zostaje wpraw­
dzie podtrzymywany przez spekulantów, lecz i tu. ceny zna­
cznie się obniżyły. Dowozy ua ta rg  nasz wszelkiego rodzaju 
produktów z powodu złych dróg w ubiegly'm tygodniu były, 
tylko średnie, a to tembardziej że był brak gatunków przed­
nich. Odpowiednie temu by ły , żądania. Młynarze wiatraczni 
mało co nabywali, gdyż przy spokojnem powietrzu mało byli 
czynnymi. Większe zakłady nasze, oraz piekarze również nie 
rozwinęli wielkiej czynności, a wreszcie wywóz zagranicę w o* 
becnej porze t.yjko koleją je s t bardzo mały; to wszystko spo­
wodowało że ceny pszenicy o 39 kop. się obniżyły. Płacono 
za gatunki wyborowe z wagą 250 — 2 55 funt. rs . 8 kop. 10, 
za ziarno zwyczajnej wagi rs. 8 — 8 kop. 2 '/2, za gatunki śre­
dnie nabywane w niewielkiej ilości na wywóz zagranicę po rs.
7 kop. 50 — rs. 7 kop. 80, Ziarno poślednie z śniecią łub 
obsadzone groszkiem osiągnęło rs. 7.—rs. 7 kop. 35. Za ga­
tunki ordynaryjne lub też brudne płacono wedle .gatunku rs. 6 
kop. 15— rs. 6 kop. 50. W ciągu tygodnia pojawiły się na 
targu gatunki bardzo ordynaryjne (rodzaj pośladu), które od­
dano niżej 6 rs ., ieęz tych w sprawozdaniach dziennych nie 
umieściliśmy. Z yta  ceny również o 10 kop. niższe, placoap 
za dobre do pytla rs. 5 kop. 2 5 — rs. 5 kop. 30, za średnie 
lub ordynaryjne na razówkę rs. i  kop. 6 5 — rs. 5 kop. 10. 
Jęczmienia  dowozy były większe, a przy braku żądań ceny 
obniżyły, się o 15— 3 0, kop. na korcu; płacono za.dw urzędo­
wy rs. 4 kop. 3 5 — rs. 4 kop. 5 0, za czterorzędowy rs. 3 
kop. 7 5 —rs. 4 kop. 20. Owsa dpwozy były znaczne, ceny 
jednak przy dobrym popycie utrzymały się na zeszłotygodnio- 
weni notowaniu, płacono rs. 2 kop. 4 0 — rs. 2 kop. 55. Grochu 
dowieziono skąpo, płacono za zwyczajny rs. 6 rs. 6 kop. 7 5, 
za cukrowy rs. 7 kop, 5 0 — rs. 7 kop. 80, za fasalę  rs. 9 
kop. 6 0 —rs. 12, za siemię lniane rs. 6 —rs. 6 kop. 90, ce­
ny m ąki niezmienne. Cukier: podwyżka cen rafinady ciągle 
się utrzymuje i prawdopodobnie pomimo nadchodzących trans­
portów z nowej kampanji na tej siyspkości pozostanie; je s t to

o w* P a ru i 2 arudnia. W e d łu g  Journal o ffc ie l, dzienni- go  posiedzenia izby  rep rezen tan tów , prezes im nistri
- ’ - - •' • 1 -j'J - - - - -  ‘ ośw iadczył, iż m in isterstw o w sk u tk u  w ezw ania k ró la ,kow i L a  Constitution w ytoczony m a być p roces za szerze­

nie fałszyw ych w iadom ości.
* B erlin , 1 grudnia. N a  dzisiejszem  posiedzeniu  izby 

depu to w an y ch , m in iste r finansów  zażądał, iżby  pospie 
szono z zniesieniem  sk a rb u  p rusk iego , ażeby p raw o  w 
tym  przęd in iocię  z uw zględnien iem  w ypow iedzenia po-

podaje się do dym isji, w zyw ając izbę, ażeby  w obec tego  
po łożen ia  od ro czy ła  posiedzenia.

* Bruksela, 1 grudnia. T w ierd zą  stanow czo, że k ró l 
p o w ierzy ł baronow i T h eu x  u tw orzen ie now ego gab in e tu .

* Bruksela, 1 grudnia. U k ład y  z p. T h eu x  w  p rzed -

budżetow ej. N a następnem  p lenarnem  posiedzeniu , izba I J our- de Bruxelles, m in isterstw o  dotychczas je szcze  n ie  
p rzy s tą p i do o b rad  w stępnych n ad  ca łkow itą  resz tą  b u d - 1 podało  się stanow czo do dym isji

* B ern , 29  listopada, l la d a  stanów  od ro czy ła  do 15-go 
N a dzisiejszem  posiedzeniu  I styczn ia r. p. dalsze o b rady  n ad  p ro jek tam i do p raw , d o - 

. .u —v-- 8ię trzec ie  tyczących  rew izji i u staw y  zw iązkow ej.— W ie lk a  rad a  w 
A a rg a u  uchw aliła  p raw ie  jed n o zg o d n ie  od łączen ie k o ­
ścio ła od p ań stw a.— 3 0  listopada. G ada n arodow a w d a l­
szym  c iągu  o b rad  nad  p ro jek tem  do p raw a  w  p rzedm io ­
cie rew iz ji u staw y  zw iązkow ej postanow iła , że żaden  
z obyw ateli kan tonu  nie m oże być w ygnany  z te ry to rju m  
kan tonu , lu b  pozbaw iony p raw  obyw ate lsk ich . C u d zo ­
ziem cy nie będą m ogli nabyw ać szw ajcarsk iego  praw a 
o byw ate lsk iego  bez up rzed n ieg o  uw o ln ien ia  od poddań-

żetu .
* B erlin , 1 grudnia, 

p a rla m en tu  zw iązku  n ie m ie c k ie g o  o dby ły  
o b rad y  nad p ro jek tem  do p raw a w przedm iocie obecnej 
stopy pokojow ej arm ji. P rzy ję to  § 1-y  w iększością  152 
g łosów  przeciw ko  l28 .-róN a u w ag ę  S ounem ana w c ią­
g u  ro zp raw , iż n iem iecka dyp lom acja  n ie  m og łaby  za ­
przeczyć fak tow i, że p ro w ad ziła  u k ła d y  ć o  do u stąp ie ­
n ia  obcego te ry to rju m , D e lb rilck  ośw iadcza że tw ie rd ze­
n ie to  je s t  m ylnem . N astępn ie  przyjęto!; 2 i w  końcu  
ca łkow ite  praw o. P o tem  izba u chw aliła  p raw o  co do

p ięcia  . ,a z ió .v  po lubow nych , w yb ran y ch  p r z e i  kró low e 
W iktorię, p rez y d en ta  S tanów
cii szw ajcarsk ie), cesarza b razy lijsk ieg o  1 k ro la  w . 
sjfiegp, zeb rać  się m a w G enew ie w celu ro zstrzy g n ię ­
cia so rzeczk i pow stałej podczas ostatn iej < w ojny  am e 
ry k ań sk ie j. T e n  try b u n a ł m iędzynarodow y pow inien  
w k ró tce  się zebrać , poniew aż w ed łu g  b rzm ien ia  t ia k -  
ta tu  m a by ć  zw ołany  w dw a m iesiące po u iz ę  owem  
zaw iadom ien iu , ja k ie  podpisu jący  tra k ta t sw oim  g a  m e ­
tom  udzie lić  są obow iązani; zaw iadom ienie zas o ju z  
od k ilk u  ty g o d n i zrob ione zostało  K w e itja  A labam y 
je d n ak  nie je s t je d y n ą  p rzedstaw ia jącą  sp o r pom iędzy 
A n g lją  i S tanam i Z jednoczonem i. rząd y  an g ie lsk i i wą- 
szyngtońsó i m ają  jeszcze  inne spo rne  kw estje , • ore 
d ro g ą  po lubow ną za ła tw ione być m ają. O d  dosyć d a ­
w nych czasów  posiadan ie  w yspy iw .  J a n a  w za o . 
gw W aw rzeńca, było  przedm iotem  sp o ru  m iędzy YY iel 
k ą  B ry ta n ją  i S tanam i Z jednoczonem i. O b a  m ocarstw a 
ro zp rzestrzen ia jąc  i na tę  kw estję , zaw aity  z 30 L| 
k ła d , postanow iły  oddać ją  pod ro z trzy g m ęc ie  cesarza 
n iem ieck iego . O b ro n a  m a by ć  zred ag o w an a przez re­
p rezen tan tów  an g ie lsk ieg o  i am ery k ań sk ieg o  p rzy  dw - 
rze  berlińsk im  i doręczona p rzed  17 g ru d n ia  księciu  
B iim arck o w i. Z apew niają  że p re ten śje  b tanów  Z jedno­
czonych są w ięcej uzasadnione, d la  tego  też  z a je  się 
i e  sp ó r o posiadanie w y sp y  św. Ja n a , na k o rzys eg 
państw a ro z ttrz y g n ię ty  będzie. /' . '

* W e d łu g  doniesienia dzienników  now o-jo rsk ich , k o ­
loniści z k ra ju  A rizo n a  podali p rośbę do p rezy d en ta  
G rą n ta , w k tó re j żądają  pon iekąd  ca łkow itego  w ytę­
p ien ia  iu d jan  tam te jszych  okolic . D o  p rośby  te j d o łą ­
czonym  je s t d łu g i w ykaz okrucieństw  przez in d jan  po ­
pełn ionych . P rz ec iw n ie  kom isarze p o ko ju  ośw iadczają, 
ge biali koloniści p o  w iększej .części są żab rak an u , ży- 
jącem i kosztem  kasy  w ojskow ej i n ie p rzyczym ającem i 
się P °d  żadnym  w zględem  db pom yślności k ra ju , o iaz , 
iż n ie  dają  ind janom  spoko ju , d ręcząc ich i przynosząc 
im  szkodę w w szelki m ożliw y sposób; są oni row m ez 
nadzw yczajn ie zręczni w zm yślaniu  okrucieństw , p o p e ł­
nionych niby prfcez in d ja tf .^ ^ N ie  z ra ż a ją c  po czyjej 
stron ie  może być p raw d a , p rezy d en t G ra n t postanow ił 
pow ierzyć je n e ra ło w i C rooke  k ierow nic tw o  spraw am i 
Ind ian  a naw et w raz ie  po trzeby  zm usić apachów  siłą  
o ręża do trzy m an ia  się w w yznaczonych im  g ran icach . 
L ecz  z d ru g ie j s tro n y  i biali ko loniści pow inni n ie ­
zw łocznie ppuścić g ran ice  in d jan  a w razie oporu  w y­
daleni m ają być ztam tąd  przem ocą. •

* C zy tam y w Neue P r. Z . z  dn ia 2 -go  g ru d n ia : 
J e rz y  W . M ille r , z a s ą d z a ją c y  now o-jo rsk im  d e p a r ta ­
m entem  ubezp ieczeń , og ło sił u rzędow e sp raw ozdan ie  o

tał odezw ę cesarską zam yka jącą  sesję p arlam en tu . D e l-  
b riick  w yraża izbie w  im ieniu  cesarza i rząd ó w  zw iązk o ­
w ych podziękow anie za a go rliw ą działalność je j i po­
św ięcenie patrjo tyczne, w którern  pogodziły  się w szyst­
kie różn ice zdań, na korzyść p raw odaw stw a, finansów 
izb ro jności cesarstw a n iem ieck iego . Sim son kończy 
trzy k ro tn e m  ok rzyk iem : „N iech  żyjo!“ na cześć cesarza, 
pow tórzonym  przez izbę z w ielkim  zapałem .

* B e r lh ,  2 grud\iia, Fordd. Art. Źf. u p a tru je  w d e ­
p e s z y  okóln ikow ej h r. A n d ra ssy ’ego p ro g ram  pokojow y I “ć j e^er*
i now y zak ład  p rzy jaznych  stosunków , łączących  obec- .  7 - 1
„ie  N iem cy z A u s tro -W ęg ram h  -  T enże  dzienn ik  zasta - | ^ ......„ J j , ,
naw ia jąc się nad  zajściem  w Kio de Ja n e iro , p o w iad a :
Z sp raw ozdań  niem ieckich  w tym  w zględzie w nioskow ać 
m ożna, że napad  przygo tow anym  zosta ł z udziałem  p o ­
licji b razy ljańsk ie j i pod  w pływ em  zam ieszkałych  tam  
francuzów . G ru n to w n e  zbadan ie  te j sp raw y  je s t nieodzó- 
wneni. l lz ą d  n iem ieck i uw ażać będzie sobie za szczę. 
scie, je że li iiie będzie m iał pow odu do zażądan ia zadość­
uczynien ia. . . .  - -

* D r e z n o ,  2  grudnia. K ró l o tw orzy ł sesję sejm u. M o ­
wa tro n o w a w spom ina o p rzy w ró cen iu  godności c e sa r­
skiej, ó udziale  narodow ym , jak i w ojska sask ie m ia ły  w 
w ielkiej w ojnie, o raz o chętnem  pośw ięceniu  w szystk ich  
k las ludności. D o b ry  stan  finansów  um ożebu it u ru ch o ­
m ienie w ojsk sask ich  bez pom ocy zw iązku, kosztem  kas 
k ró lestw a sask iego  i  bez og ran iczen ia  ro b ó t około  b u d o ­
wy dalszych d ró g  żelaznych. K ra j podniósł się p rędko  
z n ieun ikn ionych  ran , zadanych  mu p rzez wojnę. M ow a 
tro n o w a zapow iada następu jące  p ro jek ta  do p raw : P o s ta ­
now ienia k ra jo w eg o  so b o ru  e w a n g e lick ie g o , reform a 
szkół ludow ych , o rg an izac ja  w ładz adm in istracy jnych , 
rew iz ja  p raw odaw stw a gm innego  na podstaw ie ro zszerze­
nia sam orządu , potem  podw yższenie pensij u rzędn ików , 
o raz re fo rm ę podatków  sta łych . S to sunk i S aksonji z w szy- 
stk iem i zag ran icznem i m ocarstw am i pozostały , ja k  do tąd , 
p rzy jaznem u  Co do stanow iska w zględem  pow iększone 
go państw a n iem ieck iego , k ró l zachow uje n ada l postaw ę 
dotychczasow ą.

* Sztutgard, 3 0  listopada. D ziś p rzed  po łudn iem , na 
p am iątkę b itew  z 30 g o  lis topada i 2 -go  g ru d n ia  r. z., 
w k tó ry ch  w ojska w irtem b erg sk ie  m iały udzia ł, od- 
p raw ionem  zostało  n a  podw órzu  zam ku k ró lew akiego , 
pod wołem n iebem , u roczyste  nabożeństw o, n a  k to rem  
obecni by li k ró l, je n e ra ł dow odzący  . S tiilp n a g e l, ca ła  
załOo-a, jak  rów nież znaczna liczba m ieszkańców , ł r a -  
ła t M u lle r  m ia ł kazanie. P o  skończonem   ̂ nabożeń ­
stw ie, k ró l o dby ł p rze g ląd  w ojsk i chw alił ich  w a le ­
czność w osta tn ie j wojnie; po tem  rozdano  m edal na p a ­
m ią tkę  rzeczonej kam pan ji. D ziś w ieczorem  we w szy­
stk ich  kościołach odp raw ionem  zostanie nabożeństw o; 
te a tra  będą  zam knię te . »siq

* S ztu tg a rd , 1 grudnia. Sejm  rozpoczął dziś na nowo
sw e posiedzenia. . , • i •

* Magdeburg, 2  grudnia. R zeka E lb a  p rzy  n izk im  
stan ie w ody częścią stan ę ła  ju ż , częścią p o k ry ta  je s t  k rą ; 
pom im o to  k ilk u  ok rę tom  udało  się  z rana  p rzep raw ić  
p rzez lody.

* Peszt, 30  listopada. N a  dzisiejszem  posiedzeniu  izby 
depu tow anych , odczytano  lis t hr. A ndrassy ’ego , w k tó ­
rym  tenże uw iadam ia, że sk ła d a  swój m andat, ja k o  de-

o b ra ło  
C erso le

w ice-p rezesem , p. B o re l p rezesem  sądu zw iązkow ego 
a nakon iec p. Y ig ie r  w ice-p rezesem  sądu  zw iązkow ego.

* Madryty 29  listopada. D zien n ik  rad y k a ln y  'Pertul- 
lia  m niem a, że m in isterstw o zdecydow auem  je s t do 
odroczen ia w yborów , je że li z p row incij nie n ad e jd ą  po ­
m yślniejsze w iadom oąci. R ezu lta t w yborów  ro zstrzy ­
gn ie p rzesilen ie, jeżeli nie nastąp i to  wcześniej w. sk u t­
ku  panujących  w gab inec ie  rożn ie  zdań. R z ąd  p o ­
stanow ił w ysłać na w. K u b ę  30,000 ludzi w o jska 

a ł-k a p ita n a  B alem eda.
1 grudnia . D a ily  News, o p ie ra jąc  się na 

w iadom ościach uzasadnionych  po tw ierdza, że stan  z d ro ­
wia księcia  W a lji zna jdu je  się ju ż  na d ro d ze  po lepsze­
nia.

* N ow y-Jork, 1 grudnia. P o d łu g  u rzędow ego  sp ra w o ­
zdania finansow ego, d łu g  pub liczny  Stanów- Z jednoczo­
nych zm niejszył się w listopadzie o 3 ,500 ,000  do larów . 
D nia 1-go g ru d n ia  w sk a rb ie  państw a znajdow ało  się 
96 ,250,000 do larów  w m onecie brzęczącej, a  1 0 ,0 0 0 ,0 0 0  
do larów  w  pap ierach  p ien iężnych.

* N ow y-Jork, 1 grudnia. Z dob rze  pow iadom ionej s tro ­
ny donoszą, że rzą d  postanow ił u trzym yw ać 11a w odach 
w. K u b y  znaczną flotę w ojenną, celem  zabezpieczenia in ­
teresów  am erykańsk ich  na w ypadek  pow stania na w. K u ­
bie, lub  rozruchów .

* Hawana, 1 grudnia. W  pon iedzia łek  m iały  m iejsce 
ro z ru ch y  po lityczne. P o rz ąd e k  został ju ż  przyw rócony , 
obecnie panu je z u p e łn a  spokojność.

   ---

iadom ości M iejscowe.
* B iuro informacyjne o nędzy wyjątkowej, m a h o n o r p o ­

dać do pub licznej w iadom ości, że z ofiar, k tó re  w p ły ­
n ę ły  w c iągu  u b ieg łeg o  m iesiąca, to  je s t  od dn ia  
lis topada  do dn ia  1 g r u d n ia . 1871 r., zasilono ubogich  
s p r a w d z o n y c h  przez s iostry  m iłosierdzia, w ogólnej k w o ­
cie rs. 462 k o p . 2 0  k tó rą  to  sum ę b iu ro  ro zd a ło  po ­
m iędzy 151 rodzin .

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujące 

wypadki miejskie:
  W dniu zaonegdajszym w cyrkule Zamkowym, 11a ulicy

K r a k o w s k i e -Przedm ieście, dorożkarz N r. 3 1 2 najechał na prze­
chodzącą Teofil? Sawicką, która w skutku tego uległa stłuczeniu 

twarzy. Sawicka odesłana do szpitala Dzieciątka Jezus, a doroż 

karz przyaresztowany.
  W eyrkule Powązkowskim, Marjanna Sulikowska, wyro­

b n i c a ,  przechodząc przez ulicę Gęsią, upadła i złamała sołjie rękę 

prawą. Odesłano ją  na kurację do szpitala Dzieciątka Jezus.

wynik nieurodzaju buraków, o ile bowiem słyszeliśmy, niektó­
re zakłady przerabiać będą buraków mniej o '/ ,  —  l/ s aniżeli 
w latach zeszłych. Ceny na targu haszym płacone są nie­
zmienne ostatnie, mianowicie: Harmanów, Łyszkowice, Ory-
szew, Ruda Pabianicka i Rytwiany płacono rs . 4 kop. 50.
Za Ostrów z cienkim kryształem i Dobrzelin żądano rs. 4 
kop. 50, za Ostrów z grubym kryształem płacono rs. 4 kop. 
4 2 l/s > wiadomo bowiem że g ru iy  kryształ przeznaczony je s t  do 
Cesarstwa, gdy cienki tu je s t potrzebowanym, przeważający po­
pyt na spożycie miejscowe, wywołał tę różnicę w cenie. Za 
Konstancję, Elżbietów i Częstocice p łacono.rs. 4 kop. 4 2 J/a. 
Mączka wedle gatunku rs. 3 kop. 9 5 — 4 rs., kawały z róż- 
nych fabryk po rs. 4 kop. 35 za kamień 24 funt. Wełna: 
od ostatniego naszego sprawozdania, panował kompletny za­
stój w tym produkcie. Małoznaczne odbywające się tranzak- 
cje nie zasługiwały na zaznaczenie. W  ubiegłym jednak  ty.- ~ 
godniu uskuteczniono zakupy:— 400 cetn. wełny dobrej p rzed­
niej i dobrej średniej po 84 tal. do Cesarstwa, oraz 50 cetn. ta ­
kiej samej do Tomaszowa. (G az. H and.)

* Targi warszawskie muiejszem jak  w poprzednim tygodnia 
odznaczały się życiem, nabiału zwłaszcza nie wiele dostarczono i 
po wyższych jak  zeszłotygodniowe sprzedawany był cenach. Ry­
by żywe sprzedawano: funt szczupaka kop. 20 do 2 5, sandacza 
k. 25, karpia k. 22 '/*, lina k. 22 ‘/ a , karasia k. 20 , okonia k. 18. 
Ryby śnięte, zbywane były- po niższych cenach i tak, funt szczupa­
ka k. 12 do 14, okonia k. 12, leszcza kop. 10 do 12, suma kop.
22 'A , funt drobnych rybek k. 7 !/j do 10. Nabiał płacono : funt 
masła niesolonego płacono k. 30 do 3 7 V 2 * solonego k. 30, kwartę 
śmietany k. 3 5, śmietanki słodkiej kwartę k. 17, mleka słodkiegót 

niezbieranego k. 7 */a , zbieranego kwartę k. 4, ser średniej wiel­
kości k. 22 %  do 2 5, takiż ser suchy k. 35, kopę jaj rs. 1 k. 20. 
Zwierzynę sprzedawano: Sarnę po rs. 10, zająca po k. 90 do ra.
1 k. 20, cietrzewia k. 7 5, parę jarząbków k. 7 5, parę kwiczołów 
k. 22 % , kurę indyjską k. 60. Drobiu było dosyć i taniej jak  
zwykle był płacony, mianowicie: kupowano indyka po rs. 1 k . 50, 
indyczkę rs. 1 k. 5, kapłona k. 90, pulardę k. 50, kurę k. 35, 
kurczę k. 25 do 30, gęś k. 7 5 do rs. 1 k. 20, parę. gołąbków k. 
25. Prosię k. 75 do rs. 1 k. 20 . Jarzyny utrzymały się w da­
wniejszych cenach, mianowicie: kartofli korzec kupowano po rs.
2 k. 20 do rs. 2 k. 7 0, buraków korząc rs. 2 k. 7 5, brukwi ta ­
kąż ilość rB. 1 k. 80, marchwi rs. 1 k . 20, kopę kapusty od rs. 1 
k. 20 do rs. 2 k. 7 0. Pęk włoszczyzny płacono, k. 7 %  do 10, 
kopę selerów k. 90 do rs. 1 k. 20, kopę porów k. 80, funt ce­

buli k. 2 l/a , funt grzybów k. 60 do 7 5.
N a  Pradze. Plac koński średnio był zaopatrzony w tow ar, 

nabywców nie było zwłaszcza prży rozpoczęciu targu zupełny pa­
nował spokój, ku końcowi dopiero zjawili się kupujący i wywo­
łali niejakie ożywienie. Koni rasowych wierzchowych i zaprzę­
gowych nie było, kupowano jedynie fornalskie i te  w wieku lat 6, 
do 9 płacono od rs , 120  do 180 za parę, oraz włościańskie po rs.
3 0 do 55 za sztukę. Parę koni bryczkowych dobranych do maści 
ceniono rs. 450. Nu plac wołowy dostarczono jedynie bydło ste­

powej rasy oraz przybyłe z nim w liczbie trzydziestu kiłku sztuk 
krajowe, ogółem wszystkiego 62 7 sztuk. Krajowego chowu ku­
powano za rogatką Moskiewską. Za wolu rosłego opasłego p ła- 

rs, 81 do 89 , mniejszego rs. 51 do 67, małego 32 do 36 
W ieprzy było przeszło półtora tysiąca, sprzedawano je  po 

cenie nizkiej, mianowicie: wieprza dużego ukarmionego na sio- 
ń n ę  po rs. 28 do 8 2, takiegoż mniej tłustego rs. 18 do 24 , śre- 
dniaki rs . 10 do 16. Ceny te i do takiej cyfry pewnieby nie do- 
szły, gdyby nie były wywołane zakupnem handlarzy do Prus.

Na plac Krasińskich nie wiele dostarczono drzewa i kazano so­

bie za nie dobrze płacić, bo Za małą jedno-konną furkę brzeziny 
od rs. 3 k. 7 5 do rs . 4 , za takąż ilość olszowego rs . 3 k. 30 do 
rs. 3 k . 7 5, kloc sosnowy na jedno-konnej furmance rs. 6 do 7. 
Centnar siana sprzedawano po k. 7 6 do 77, centnar słomy kop.
3 7 ‘/z do 40. Pęk słomy k. 1 0 . (K ur. W arsz.)___________

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

* Tydzień handlowy z  dnia 20 listopada. (2 ’.grudnia).
Łagodne powietrze przez cały tydzień ubiegły korzystnie od­
działywało na stan zasiewów i dopiero z piątku na sobotę p ier­
wszy śnieg i mróz kilkustopniowy zawitał. Cokolwiek popra­
wiające się usposobienie targów zagranicznych, o którern do­
nosiliśmy w ostatniem  naszem sprawozdaniu, było tylko chwi- , -  Mlodrvrzeca
lowem, raporty  z tygodnia ubiegłego donoszą o nastałej ospa- | z Siedlec o g. 1 m. 5, z Łukowa o g. 1 m. , y

d . . S 2  L istopada M  O rudnia •
R ozkład jazdy na drodze żelazną!

W  \ r s z a w s k o - T e r e s p o l s k i e j . 
a) Pociąg pospieszny z wagonami kl. I  i I I  wyehodzi

z Pragi rano o g. 11, z Miłosny o g. 11 m. 24 , z Mińska o g. 11 
51 , z Mrozów o g. 12 m. 15, z Kotunia o g. 12 m. 40 ,

i
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o g. 2 m. 26 , 2  Biały o g. 2 m. 5T, z Chotyłowa o g. S m . 18,
z Tereśpola o g. 3 m. 43, przychodzi do Brześcia o g. 3 m.
53. W  stroną przeciwną. Wychodzi z Brześcia rano o g. 11 
m. 86,- z Terespola o g. 1 1 m. 48, z Chotyłowa o g. 12 m. 13, 
z Biały o g. 12 m. 3 6, z Międzyrzeca o g. 1 m. 7, z Łnkowa' o 
g. 1' ni. 58, z Siedlec o g. 2 m. 3 6, z Kotunia o g. 2 m. 5 6,
z Mrozów.o g. 3 m. 23, z Mińska o g. 8 m. 4 7, z Miłosny o
g. 4 m. 12, przychodzi do Pragi o g. 4 m. 3 3. b) Pociąg 
OsoboWy * wagonami wszystkich trzech klas wychodzi z Pragi ra­
no o g. 7, z Miłosny o g. 7 m. 3 1, "z Dembego Wielkiego o 
g. 7 m. 45, z Mińska o g. 8 m. 8, z Cegłowa o g. 8 m 31,
z Mrtżtów o g. 8 m. 4 1 , z Kotunia o g. 9 m. 14, z Siedlec
o g: 9 m. 48 , z Łukowa o g. 10 m. 56, z Szaniaw o g. 11 
m. 14, z Międzyrzeca o g. 11 m. 49, z Biały o g. 12 m. 34, 
z Chotyłowa o g. I m .  2, z Terespola o g. 1 m. 36 , przycho­
dzi.do Brześcia o g. 1 m. 5 6. W  stroną przeciwną. Wycho­
dzi z Brześeia rano o g. 8, z Terespola o g. 8 m. 17, z Cho­
tyłowa o g. 8 m. 51 , z Biały o g. 9 m. 20 , z Międzyrzeca 
o g. 10 m. 5, z Szaniaw o g. >10 m. 3 4, z Łukbwa o g. 11 
m. T 4 , z Siedlec o g. 12 iń. 9, z Kotunia o g. 12 m. 38, 
z Mrozów o g. I m .  14, z Cegłowa o g. 1 m. 2 2 , z Mińska
o gVJf m. 49 2 Dembego Wielkiego o g. 2 m. 8 , z Miłosny o
g. fJ'Ki. 26 , przychodzi do Pragi o g. 2 m. 55.

W i d o w i s k a .

WlKLKI TEATR. —  D ziś, w poniedziałek, operetka komi­
czna w 5-ciu aktach, ZyCIB paryzkifl-— Początek ó godzinie 7 i 
pół. Jittro, we wtorek, opera Violeta— Wczoraj, w niedzie­
lę,-dawanobalet Zemsta owadu, Wesele w Ojcowie, było o- 
sób 591 .

TEATR ROZMAITOŚCI. — D ziś , w poniedziałek, komedja 
w 4“ch aktach, Safandtlły-— Początek o godzinie 7 1 .. — Jutro, 
we Wtorek, komedje Z u bożały  pan, Żony p ła czą ce  —  Wrzo­
ra j , w niedzielę, dawano komedje Z ubożały  pan. Czilła StlUIld,
byf ó! osób  7 0 0 .

Wiadomości o f ie ld z ie  St. Petersburgskiej
\  «*fi i o * . v  . a i  u  i  .n o / i  ;>• ł o n  in

Dostarczane przes Kantor 8t. Petersburgako - Warstawaki
fc j .G B  ,'\cA  7 .*-•* ^  7 7% )T/iJJ'y

M A U S I Y C E G O  N E L K E N .
ai9 v ł‘ł-.niijr! { r*. m 3 V.-4

St. Petersburg, 19 Listopada (1  Grudnia) 1871 r.

• S T  ‘ * T  J f e n d  J - i *  b o i . t e m r u ,  v lm ! , , .x
W e k s l e :

-  Na Londyn na ś  miósiąee . 32'%'(
„ Amsterdam na 8 miesiące 163 '/•>
„ Hamburg na 3 miesiące 29»/„
n  Paryż na 3 miesiące , 356

B elgję na 3 miesiące . . —
L-„ Berlin na 15 doi . /  ii;1 iy:v

33
%

356%

doajai

pens. 
cent, 
shilb ■ 
cent. 
cent. 
tal. pr.

Papiery pu bliczne Ofiaro­
wano Żądano : Sprzedano

bilety Ban. 1-mj em.
, i% ii - »i 2”.0j

ii ii ii 3-ej em.
' B V  •. • • • • •
5%  d*«j serji 1820 r. .
5% 2-ej serji Rotseh. .
5%  5-ej serji 1854 r.
5%  6-ej serji 1855 r.
5%  7-eji serji 1862 r. .
4% 1-ej serji 1840 r.
4° 0 2-ej, 3-ej i 4-ej serji, 
5%  5-ej'se iji',V 'i ,.KI .* ?  

14%  fin lan d zk a

91%
90%-

9 IV , 
91

91*/,
91

■
90%

14
ti
►»

•W
9
fi,
5% j -a  wew. prem. poż. 1864 r. 
5% ,2-a  „  ,,. ■». ,, 1866 r. .
5%  świadectwa wykupowe .
7% %  renta ■....................................
5% obi, St. Petsb^-Ban. ziemsk. 
5%  „ Moskiew. „ „
Listy zast. tow. wzaj. kred: gruń. 

»  „  Ban, ziem. Gnb. Cher.

152’/ .
149%

88%
89
87

153 '/. 
149%  

8 6  V , 
89

89% ''

109
88%

152%
1 4 9 '/,

8 6 '/,
89
89

153 
' */.

89'.

Kurs weksli znów bardzo silny: na Londyn 32'*/,■„ i 33 pens., na 
Paryż 356 cent., na Amsterdam 163% , na Hamburg 29% .

Obniżonie biletów banku trwa dalej: pierwszej emisji 91% , drugiej 
9 l%  i  trzecie 90% ,

DOLINA SZWAJCARSKA. — ' W  niedziele i  świąta, oraz 
trzy razy w tygodniu, to jest we wtorek, czwartek i sobotą, K.0U- 
Cert pod dyrekcją Adolfa Sónnenf elda. —, Początek o godzinie 
5 -ej.— Cena wejścia kóp. 26.

'GABINET ZOOLOGICZNY {W*gmachu uniwersytetu war­
sz a w sk ieg o ) —  'O tw arty v  n i e d i t i & E : l*’

W y s t a w a  t o w a r z y s t w a  Z a C h ę t y  sz t iD -ś  p i ę ­
k n y c h .  — Otwarta co d zien n ie , od godziny ! 1 -ej rano dó o - ej 
p > południu, ’ w gmachu obóir-' kościoła' iw. Anny. Wejście •« 
dnie. pówsziHitiic kop. i o'; w niedziclii zaś S święta, kop.. '5. '

, TEATR RAPPO (przy rogu ulic Hrabiego Berga i Włodzi­
mierskiej. — D ziś  i codziennie, Wielka panorama 
od godziny 9-ej rano.

Otwarta

PRZYJECHALI 1)0 WARSZAWY.
* Jenerał-lejtnanci: Baranów, z  Charkowa; Sobolew­

s k i ,  z  Ł om ży, i Zotow, z Brześcia,
* Jenerał-m ajorow ie: Tirdel i Paw łów , z S»L P eters­

burga.
* Tajny radca Markus, z St. Petersburga.
* R zeczyw iści radcowie stan u : Pleskowski, z  Brze 

Sciaj. Bekkcr, z S t. P etersburga, i Frybes, z  Suw ałk .
WYJECHALI Z WARSZAWY.

* Jenerał-raajor z orszaku J . C. M ości hr. Olsujiew, 
<jlo M oskw y.

* Jenerał-m ajor Molier, do Turka.
* R zeczyw iści radcow ie stanu: Sobolszczykow i B ara­

nowski, za granicę, i Bekker, do Kowna.
*> K siążę Orbeliani, do S k iern iew ic .
** Przyjechali' do W arśżawy: obyw atele: Ratomski

Stanisław  z Lublina, D iefsch  Jan z K ijow a, D zianot 
J ó ze f ż B łotnic, L ignieki K arol z Drezna, Skarżyński 
W acław  z  Skiern iew ic, Tom icki W ładysław  z K opytki, 
T abecki K onstanty z D lu k o W a , Tarnow ski Emiljun z 
P n ik ow a, Polkow ski Leondrd z  StrachóWka, Choromań-

ski Karol z W idzew a, C hm ielew ski A leksander z S o - 1 
kołow a, Jakubowski Stanisław  z Skronie, Szlubow ski 
Stanisław  z K ozirynka, K ow alski Józef z S ied lec, M ło ­
cki Em iljan z W oli RostkOwskiej, Stankiew icz Antoni' 
z: K ozłow a, R ychter Konstanty z W ęgrow a, Przyłuski 
E elik s z M any, W ojciechowski Eustachy z Tchórzew a, 
N ow odw orski Jan z M akowa, Skalsk i W incenty z Sul- 
bina, -L- kupcy: Epsztein  Chaim z Stnrokonstantynowa, 
T urkieltans N usyn z Radzynia, — ajent M am eluk S zy ­
mon z Torunia.

* W  dniu 21  ( 3 )  ‘bież. iń itU . i roku, chorych w 8 -m iu  uy» 
Wiluycli szpitalach: przybyło 5 0 , w yzdrow iślo  2 3 ,  um arło 4 ,  
p ozostało  1 9 8 6  (m ężczyzn  9 4 5 , kob iet 9 9 1 ) ,  z nich w s z p i­
talu starozakonnych m ężczyzn 1 8 1 ,  kobiet 17 9.

I
iNominalna 
1 cena 1 .Hcje. 1 Obligacje Ofiaro­

wani Żądano Sprzedano

tub. kop. 
40 -

Towarzystw Przemysłowych i  Handlowych, 
Tow. sztiicz. wód dbin. —"

: 57 
142 

I 40
looo

100
100

iooo

250 
100 i 

; 125

100
250
250

■400 
; 150 
250 

: 200 
200 

50 
500 
100 
100 
100 

50 
100

14 V,
230 

17 ,

383

Od ognia 1-go ręśs. 
’1 2'? 0.: »

St. Petersb. tow gaż.
85%  S o s. przędz, bawełny

Kom. dla zach. ruch. i tow  
Tów: now', przędz, baw.
Tów. oświetl, stolicy ..
Tow . St. Pet. wodoc.
Komp, przęd. tkać. baw.

,, i," ęękodz. „Sam son" ,
Pryw. banku handl. .

— l i ' /K om p : włodz. garbarni-.
W : Tow. Odes. ośw. gazem.:

Tpwar^yst. „ B aw arja”. , 120 
u Lombardowej komp. 120

— Petersb. B. dys. i p o ż ,. 358 
Warsk. B. Handl. I einl
Towarzystw Ubezpieczeń.

m i  
182 %

„• „Salam andra"  267%  
„ St. Petersb. %
,, M oskiew .: w. I
„ Ruskiego

Reasekuracji .
Handlowego b ' / JC.L!;
Ubezp. kapit. idochod .
Morsk. i rzeczn. ubezp.
Transp. „ H ad ie ida"  . 
„DwigaSel” . . .' .

r » I jl < '} ■ - 6 J 1;
Towarzystw Żeglugi Parowe), 

Żeglugi par. po W ó l. - -  
„ w „Samolot" :.i j 1-
„ ó (obi-) . -

Kamsko-Wuł}£. . , ,
Rus. żegl. par. i handl.
Żegł. par. po WolcHOwie 
Feterhof. portu kupiec..
Żeglugi par. * Neptun%

*, par. na m. B ial.
„ „ K aukaz  %

M erkury. ‘.
250 , /  ' północnej ..

50 — . „  po Dnieprze^
100 r. Żegl. żagl. i par. „Oętfin”

122%

151% 
164
i s in i iw c
i

i t j 1" lit

235 
232%  

76

.16,1
183

250
250
250 —

,250  
150 
250

jlfliOsi ) ~n 
! 125 , 
100 -  

■25o L-

: i J r  :■ • 
660

302
^ d st ni

595 r 
184 
270 
240
• .. 

77

109
165

175

205
osrL 
■ a  i.<-
1 D '
— a-i-  

45
o

160

386

iO tU il'.
h i ł l l o

300

660

Na giełdzie papierów publicznych stagnacja utrzymuje się i obroty 
są bardzo małe. Pożyczka pręmiowa pierwszej emisji 153, drugiej 
149% , bez różnicy ostęplowaniai

W akcjach kolei żelaznych, obroty były nader ograniczone, pomi

K URS QTK/.DY W A R SZA W SK IE.) 
d n ia  2 2  Listopada (4 Grudnia) 1871 r.

Żądano | Płacono
W  « k  $ i  «. Rs. [ J L Rs.

100 Tal. *2 iii 1 w ,~ '
„ „  j S <i. Oi) 20 108 90

• i? 1 ii ' ’ '-v X m. H vJVr -‘4
S00 B. M l. i  m. — —

1 Et. St. S na. 7 30«/, 7 29
300 Frank. 10 d. 85 95 —
150 Zł. W  A 2 m. 92 70 58
106 ter . 3 tn. 98 a s 92 40

n i, r - 5 ii. 100 9 i 75
*ł r }' . . . 1 ua. —

I .V j ;, fJini.NDC .... o U. t. U l M a fci.N

Berlin . .

Gdańsk . 
Hemburg. 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

. p
Moskwa •

i.Ą lcyw i Obligacje K olei Żelaznych. 
Akcjo G łównego Towarzystwa Rosyjskiugo

Żelaznych rsr. 125 , . . .  . •
Obligacje Gł<5w Tów . Roś. Dróg Ż el. po fran­

ków 2,00.0 za rs. 100 • . . . . . ,
Ą kcje D rogi Zel. W ar.-W ied. za sztukę 
Obligacją Dr. Żel. W arsz.-W ied. po 500 fr. 
p b ligacje .D rogi Zol. Way.-W io). p» 100 tala-

135 50

V . i i-i. i , 
91 50

rów Za sztukę ..........................
A kcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100 . V
Akcje „  „ po 500 talarów
Akcje D rogi Zel..W ar.-TorCip. za rs. 100 . .
Ubligacje K olei Żal. W ar.-Terespolskiej. . .
Akcje Drogi Żel. lab. Łódzkiej rs. 100 . .
A kcje banku handl. wars z. 1 em. po 250 rs. 
Akcjo Banku Dyskontow ego w W arszawie za 
j sztukę Rs,.75 . . . . . . . . .
Akcje Warsz Tow . Ubezp od ognia za sztukę

z wpłatą Rs. 125 ........................ ......  .
Papiery Publiczne  (bez wartości knponówj. , 

Obligi Skarbu za rs. 100. . . .
Obligacjo cząstk. z 1835 złp. 500 za szt. . .
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1, A. po

złp. 300 za s z t u k ę ....................................
L it. B . po złp. 200 za sztukę bez kupon. . .
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji pierwszej 

za rs. 100 . . . . .  .  .
Listy Zastawne III-go Okresu Serji drugoj

za rs. 10Ó ') - ................................................
L isty Zastawne nowe 5%  r. r. 1869 *)'•". 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego 
5% Listy Zastawne m. Warszawy ') . . . .
Listy likwidacyjno za rs. 1 0 0 4) . , . , .
Dowody Kom. Contr. Likw. za' rs 100
5 póżyczkn rosyj. S tiglitza z l ś ś ł  -ża r»
6 pożyć, rosyj. Stiglitza z 1355 za rs. 100 . .
Bilety Banku Gos. Kos. z r. IStO e-i rs; ]->■> .
Metaliki Lutowe za rs. 10,0

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 ..............................
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. loty . . .

„ „ „ ditto ostęplowana
• „ .. .. 1366 rs. loo  . . .  ...

, ,  „ ditto Ostęplowana
5% , Listy Zastaw. Rośyi  ..............................

J f  u ■< S t y .
Pół-imperjuły R osyjskie < , ; !I. . .
Dukaty Holenderskie now e ważno tu * . .
Pruskie bilety kasowe ... .

Nominalna Akcje I (lillgacje Ofiaro­
wano Żądano Sprzedano

135'%

155 
i 273 

144 
118

84'%.

•Ciiii jńSBTi Ids! p a r . ,, Hiilkcłn n imjUoóY 
250 •- Tow. dla przewozu ład.

, po rzece Szeksnie. . —
Rub. 100 Żegl. par. „Lebied"

„ 118 W oł.-doń. kol. żel. i że­
glugi par. na D onie . 7* rr,

i morzu Azowskim ,  r, . — ,
TOO W ołg.-twersk. żegl. par.

łańcuchowej . . .  -  i: 6-
Towarzystw ko lii żelaznych  (akcje)

„ 125 Gł. tow. ros. kol. żel. . 135'/,
'( %, 60 Carskosielskiej . . H i  64 *

,, 125 -Rygsko-Dynaburgskiej/ 153%
„ 100 M óskjew.-Riazańskiej - 272

- t  st. 16 Dynabnrg.-W itebsk. . —
Rub. 100 W arszaW /Tereśp. . .

„ jOO W ołgsko-D ońskicj . 
f. st. 100 R iazańsko-K ozłow.

',, 125 Riażśko-M orszańskiej .'
„ 100 Kursko-Kijowskiej . r .

Rub. -100 Kozłowsko-W oroneż. .
. 100 Orłowsko-Jeleckiej .

„ io o  Jelepko-Griażskiej . .
„ 1 2 5  Szujsko-Iwanowskiej .

; „ 125 W itebsko-Orłowskiej .
„ i  100 R ybińsko-Bołogow. :
„ :, 125 Tambow.-Saratowskiej.
„ 100 Tam bow.-Kpzłowskiej.
„  100 Nowotorżskiej . .
',. -125  M oskiew.-Smoleńśkiej .

■ 60 W arszaw.-W iedeńskiej. ■
f. st. 20 Griazie-Borisoglebsk. .

, Griaze-Caricyńskiej. . — . j r y
Rub. 125 K ursko-Chark. - Azow. —

„ 125 Poti-Tyfliskiej . . .  — —
„ 125 B ałtyckiej. . . . 75%  75%-

125 Peterbofskiej . . . -i—
Towarzystw kolei żelaznych  (obligacje)

125 lłygsko-D ynabnrgskiej. —- -  '
„ 125 Mikołajewskiej 1-ej em. 107 V5 108

125 „ 2-ej em. 107 */, 108
ló d  W arszawsko - Terespol. 

i i„  500 Gł. tpw, ross. kolei żel. 
tal. 200 Riazańsko-Kozłowsk. .

,Ł\mV!

(m u ,, r,

, d ' l h p  :>k ,ji! 

135% ' 2

1,7*4
ł o i  

O Wp  b£l<

145'/.,
57'%

: l  i  

.  TT- . ! ; .  
V

89

146%
57’/t

IM  '/s 
. 76

123
145%
57%

89

nir'.iiiik '-n  
75 T6V,-

i!V

107%  
107’ /.

IJI

mo ogólnego obniżenia cen. Z akcji bankowych, za akcje bańku mię­
dzynarodowego płacono 196 rub., anglo-ruskiego banku 44 rub. i o le s ­
kiego 2 6 1 '/,-rub.

Półiinperjały po 6 rub. 5 kop. ,
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') Wartóśó iuponu bież. od listów Zastawnych rs. 1 t 80 , ,
’)  Wartośó kuponu od L ist. Zast. nowych rs. 2 k, 25.
’) Wartośó kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. —' V. 81 % .
*) W artoih kuponu od Listów Ł ikw idaćyjn. rs. — z 3 %.

Nominalna
cenit Akęje I Obligac e Ofiaro­

wano , Żądano tiprzedamo

|. „ 200 Moskiewsko-Riazań, .
„ 200 Riażsko-Morszańskiej .

t. 200 - 1000 Kursko-Kijowskiej . .
f. st: 100 Witebsko-Orłowskiej .

„ > 20 Poti-Tyfliskiej , .  
t. 200—1 500 fjzujsko-lwanows. . .

tal. 200 Orłowsko-Jeleckiej . .
„■ 200 Karsko-Charkows. . .

t. 200— 1000 Chark.-Kromieńczug. .
f. st. 100 / 1

t. 100—1000 Moskiews.-Smoleńs. 
f. st. 100 Tambows.-Smoleńs. 
tal. 200 Charków.-Azowskiej . 

f. st.100 „ „ .„'u

r i!
rw*

Akcje n ieup łacone.
Przemysłowe i  handlowe.

—  i

■1.9“  i in o io t  

jłU j (.boi-,
l e r "  O I.I :rr.

J y s t ó l ;

Tirli.

r  id

197
Rub. 250 Petersb. międzynar. ban.

handl. (100). . . v
: „ 1000 Woł.-Kam. B. han.(750) —

„ 250 Odes. banku han.(17^) —
„ 150 Tow. składów na wyspie,

Gołodaj (100) . . .  —
„ 125 6% oblig. lomb. komp.
„ 200 Pet. pryw. lomb. (50-) . —
„ 250 Warsz. B.han. 2 em. (175) — 
„ 250 „ „ 3em. (125) -
„ 500 Rnskiego Loydu (250). —
„ 100 Rewel. ban. handl. (50)
„ 250 Rus. Bank dla handlu

zagr. (100) , . . .  . i. --j
Towarzystw  kolei żelaznych (akcje).

Rob. 100 Libawskiej........................... 66
„ 100 Kinies/.mo-Iwanowskiej —
„ 100 Woroneż.-GruSzew8. . —
„ 100 Brzesko.-Grajews. (50)
„ 125 Moskiew.-Breskiej , .
„ 100 Odeskiej (25). . . .  86

5% ukonsolid. obi. ros. kol. żel. 1 em. —
5% u »t u Ii n ^ 0m*
% Imperjały..........................................
300. Metaliki za luty . . . . . .  —
„ „ za sierpień.....................  —

Dyskonto na giełdzie 7 '/z%, 8°/, ' -
Dyskonto banku państwa . . .

198

ii c a  a
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Dyskonto 7 '/ ,  i 7% % .
W  ogóle interesów bardzo mało Ś n ie można spodziewad 

kiego polepszenia rynku pieniężnego.
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N . O. 7556. Sędzia Komisarz masy Upadłości 
Moszka Abrahama Zakulnik.

W zywa wierzycieli tejże masy, aby się w dniu 
24 Listopada (6 Grudnia) r. b. o godzinie 6 p o  
polddniu w miejscu posiedzeń Trybunału Hau- 
dlowego w Warszawie pod Nr. 1.549 przy ulicy 
Długiej, przed podpisanym Sędzią Komisarzem, 
osobiście lub przez umocowanych pełnomocni­
ków stawili, celem  podania potrójnej listy kan­
dydatów ua syndyków tymczasowych powoła­
nej'massy', pod skutkami prawa. ‘

W arszawa d. 20 Listop. (2 Grudnia) 1871 r.
W . Bednawski.

N. D. 7557. Syndycy tymczasowi H assy  
Upadłości Augusta Pfejffer i  Pawła Landau.
Stosownie do art. 502 K. H. wzywają wszy­

stkich wierzycieli aby w ciągu dni czterdziestu 
od Ogłoszenia tego wezwania licząc, osobiście 
lub prąez pełnomocników oświadczyli z jakiego  
tytułu i co do jakiej Summy są wierzycielami 
upadłych Augusta Pfeiffer i Paw ła Landau, nie 
mniej tytuły swych wierzytelności na ręce Syn­
dyka Przezdzieckiego w Warszawie pod Nr. 
1774 zam ieszkałego, lub w Kancelarji Trybur 
nału Handlowego w W arszawie pod Nr. 549 
na ręce W . Andrychiewicza Pisarza za pokwi­
towaniem złożyli pod skutkami prawa.

W arszawa d. 20 Listop. (2 Grud.) 1871 r.
A ntoni Przezdziecki Obrońca Sądowy.

Henryk Silberlast.

R E G U L A C J E  II Y P O T  

y C T P O H C T B O  f l l lO T E K 'J i .

N z D l 75 59 . T rybunał Cywilny w W arszawie.
Podaje do wiadomości iż .nieruchomość plac 

Nr. 4T3E. łąćznie z gtnachem pb klasztornym  
Nr. 473A . oznaczonym dawniej do X X . R efor­
matów należącym a obecnie na skarb przeszłym  
w W arszawie położone, do pierwiastkowej re­
gulacji hypoteęzjiej wywołane zostały i żc ter­
min do tej rtgrilńcji ń a  dzień 13 (25) Kwietnia 
1872 r. jest oznaczony a do uskutecznienia d z ie ­
ła  regulacyjnego Karol Hube Pisarz K ance­
larji Hypotecznej w W arszawie przeznaczony.

W zywa przeto strony interesowane aby w 
terminie tym z prawami dó nieruchomości rze­
czonych ściągającemi się, dowodami prawnemi, 
sami lub przez pełnomocników urzędownip umo­
cowanych przed delegowanym stawiły się i

^ ,03B O .ieno R e n s y p o © .

I

przy spisaniu prptokułu regulacyjnego obecno 
były a to pod prekluzją prawa z r. 1818o przy­
wilejach L hypatekach zagrożoną.

Decyzja nad dziełem regulacyjnym przez 
Zwierzchność hypoteczną wydaną zostanie.

Warszawa dnia 13 (23) Listopada 1871 r.
Prezes,

Radca ‘Stanu, Rogoziński.
Sekretarz, Grabiński.

N. D . 7519. Trybunał Cywilny w W arszawie.
Podaje db wiadomości iż dobra Kręczki w 

powiecie Warszawskim położone do pierwia­
stkowej regulacji hypotecznej wywołane zostii-' 
ły  i że termin do tej regulacji na dzień 13 (25) 
Kwietnia 1872 r*, jest oznaczony, a db uskute­
cznienia dzieła regulacyjnego Konrad Kuczyń­
ski Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej w Warsza­
wie przeznaczony.

W zywa prżetó strony interesowane aby w 
terminie tym z prawami kio nieruchomości rze­
czonej ściągającemi sijęj dowodami prawnemi 
lub przez pełnonioctiików lirzędownie umoco­
wanych przed.delegowanym stawiły się i przy 
spisaniu protokułu regulacyjnego obecne były  
a to pod prekluzją prawa z r. 1818 o przywile­
jach i hypotekaph zagrożoną.

D ecyzja nad dziełem regulacyjnem przez 
Zwierzchność hypoteczną wydaną zostanie.

W arszawa dnia 13 (25) Listopada 1871 r.
' Prezes, . i: ; u
Radca Stanu, Rogoziński.

Sekretarz, Grabiński.

-V. D. 75 69. Sąd Pokoju w Ohołmie.
W ydział Hypoteczny.

Z  powodu żądanej regulacji hypoteki nieru­
chomości przez Fabiana Ostrowskiego, domn 
drewnianego pod Nr. 146 w m ieście Chołmie 
przy ulicy W ładyczańskiej położonego, z zabu­
dowaniami również drewnianemi n a  placu gra­
niczącym od wschodu słoń caz ulicą W ładyczań- 
ską na zachód z dróżką pomiędzy polami miej- 
skiemi exystującą długości arszynów 208 od po­
łudnia z ogrodem Aleksandry Kurczewskiej 
szerokości arszynów 36% , na północ z nieru­
chomością M oszka Lang na arszynów 4 od 
ściany domu tegoż Langa odległe. Zawiada­
mia interesantów, iż regulacja tej nieruchomości 
odbędzie się w Sądzie tutejszym w dniu 6 (18) 
Marca 1872 r*.

W zywa przeto każdego, ktoby do tej nieru­
chomości miał jakie prawo, iżby w terminie po­
wyższym osobiście lub przez pełnomocnika u- 
rzędownie i specjalnie na ten ce l ustanowione­
go w Sądzie tutejszym stawił się i prawa sWe 
dowodami poparł, w przeciwnym bowiem razie, 
ulegnie prekluzji z art. 154 i 160 prawa o by- 
potekach z roku 1818 wypływającej.

Ogłószenie decyzji jaka w skutek regulac^j 
wydaną będzie, nastąpi na posiedzeniu Sądu 
tutejszego dnia 7 (1 9 ) Marca 1872 r. i od tej 
daty czas do odwołania liczyć się zacznie.

CTioim d. 16 (28) Listopada i&71lfr. .(„ y ,,  
Podsędok, Urbanowski.

liR V V T V H i.' I D  D l /  i i ,

N. D . 7819. M agistra t M iasta 
Warszaiby

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 6 iiSj Grudnia r. b od godziny 12-tej 
w.południe odbywać się będzie w sal: licy­
tacyjnej Magistratu tn. Warszawy licytacja in 
minus na dostawę w r. 1872.

A. dla Warszawskiej-Straży Policyjnej:
I. Sukna ciemno szarego arszynów 3391 

wersz .ów 8, od rs. i kop. 67'/, za arszyn.
'1. Sukna ciemno zielonego arszynów 3550 

werszków T'%, od rs. 1 kop. 72 za arszyn.
.3, Sukna o.ranżowegp ąrsz. 21, wersz. 3, 

od rs. I kop óu za arsz.
4. Sukna szarouiebieskiego lirsz. 1903 

weraz. 2, od rs. 2 kop. 15
B. dla Warszawskiej Straży Ogniowej:

1. Sukna szarego żołnierskiego arsz. 1456 
wesz 12,(od rs. I kop.(8 za arsz.

2. Sukna szafirowego arsz. 58 wersz. 13 
od rs i  kop. 45 za arsż. ' :'Uil

3. Sukna pąsowego arsz. 6 wersz. 6, od rs. 
•2 kop 60 za ars.

4. Sukna ciemno-zielouego w lepszym ga­
tunku arsz. 12 wersz. 6, od rs. 2 kop. 45 za 
arsz.

5. Sukna ciemno-zielonego w pośledniej, 
szym gatunku arsz 1052 wersz. 10, od kop 
9ó i pół za arsz.

6. Sukna czarnego żołnierskiego ars. 1296 
wersz. 14, od kop, 98 za arsz

Licytacja odbywać się będzie głośna i roz­
pocznie się od cćn powyżej wyszczególnio-
*ych: , 4 ,. . , .1:

Wolno jest niestawającym do licytacji 
składać lub nadsyłać na ręce Prezydenta 
miasta w sali licytacyjnej Magistratu w dniu 
do licytacji oznaczonym do godziny 12 w po­
łudnie) deklaracje opieczętowane na papie 
rze stemplowym ceny kop 70 podług poda­
jącego się poniżej wzoru napisane, w których 
wyraźnie literami bez skrobań, poprawek i 
przekreśleń wypiszą jaki odstępują procent 
od cen do licytacji podanych, otworzenie 
złożonych deklaracji nastąpi zaraz po ukoń­
czeniu licytacji głośnej

Przystępujący do licytacji lub też śkłada- 
jąey deklaracje, winni dołączyć 'kwit Kasy 
Głównej Ekonomicznej tn. Warszawy na zło- 
iżope w tejże vadium w ilości rsr. 2150 i na 
koszta ogłoszenia licytacji rs. 20, które nieu- 
jtrzymującemu się przy licytacji na'tychmiast' 
zwrócone będą.

Bliższe warunki w mowie będącej licytacji 
tyczące się. oraz wzory są do przejrzenia w 
wydziale Administracyjnym każdodzieuuie 
.wyjąwszy dni świąteczne.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia składam 

niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta: 
wy na rok 1872

A. dla Warszewskiej Straży Policyjnej:
1 Sukna eiemńo szarego arsz. 33% wersz. 

8, od rs. 1 kop. 67 i pół za arsz.
i  Sukua ciemno-zielonego arsz 3550 w er. 

szków 7%, od rs. I kop VI za arsz.
3. Sukua oranżowego arsz.’ 21 wersz. 3, ód 

rs 1 kop. 60 za arsz 1 • .
ł. Sukna szaro-niebieskiego arsz. 1903 

wersz. 2, od rs. 2 kop. 15 za arsz,
B. dla Wąrszawskiej Stn-ży Ogniowej.

1. Sukna szarego żołnierskiego arsz 1456 
wersz. 12, od rs. 1 kop. 8 za arsz.

2. Sukna szafirowego arsz. 58 wersz. 13, 
od rs. 2 kop. 45 za arsz.
j '3 Sukna pąsowego arsz. 6 wersz. 6, od 
rs. 2 kop. 60 za arsz.

4 Sukua cieinnoizielonego. w lepszym ga 
tuuku ars. 12 wersz. 6, o i rs 2 kop. 45 za 
arsz.

5. Sukna ciemno-zielonego w pośledniej, 
szym gatunku arsz. 1052 wersz. lO, od kop. 
98 i pół za arsz.

6. Sukua czarnego żołuierskiego arsz. 129Ś 
wersz. 14, od kop. 94 za arszyn i odstępuję 
od takowych cen procentów N. N. (wypisać 
literami), poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwitną złożone w Kasie Głównej Ekono­
micznej m. Warszawy radium w ilości rsr. 
,;2,150 i na koszta ogłoszenia rs. 20 przy ni 
niejszem załączam.

Stałe moje zamieszkańie w N. N. pi­
sałem dnia mca. roku

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

Warszawa d. 10 (22) Listopada 1871 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneraluego-Sztabu, Jen era ł L ejten an t,
W itkow sk i. H '

1—3 z a  Na-, ę.ę/ka ilapceiarji, P ro n a s z k o .

,V. D . 7 5 5 2 . M agistrat Miasm  
Warszawy .

Podaje/ślę dó wiadomości 'powsżech i ■'), ' io 
w dniu 16 ( 2 8 ) Grudniu, r. bi o godzinie’ l'2-6j' 
w południe, odbę Jjtie() się w auli licyt ioyjoej 
Magistratu licytacja in, plus praer, opieczęto­
wane deklaracje na Gzylct.oip to jeęt.od  dnia 
20 Grudnia ( I  Stycznia) Uh t i p i  r, dó to /? ,  
dnia i miesiąca 1874/5 w ydtiirżaw ienie pose­
sji pod Nr 191 przy uliey Targowej w  Pradze 
położonej, na rzecz zaległych podatków za ję­
tej, od sumy dzierżaw ;oj na rs. 5óń, wyraśnioj 
rubli srebrem pięćset pięćdziesiąt rocznie u«U- 
nświoonj, w warunkach zamiesZcś.mej'i dó n i-/ 
niejszej licyta ji polauoj. i

Mający przeto.zuni-iar ubiegania się: ó tako,: 
wą dziur-.zwę. mogą z ljty ć  w ozaąie i miejscu 
wyże! oziiaczoulińi na ręce p t p .  Prezydenta 
miasta opieczętowane deklaracje napisani: nr 
papierze stemplowym cohy kop. 70 i.0 Tit%wzo­
ru niżej zamieazczopegor a ,wi tych wyrażnio: 
1 terami bez skrobania, poprawek i przekre­
śleń w-ypisrą po/tąpioóą przez siebie sumę 
dzi-riaw iią rocznie.'

Nadto da jleklaraeji w:n'i dl b ;ó  dołączony 
kwit li.usy Gl. Ekonomicznej na: Waśź/.awy na 
złożone w tejże vadium w kwocie rs. 60 i na ko 
szta ogłoszenia rsr. 12, któro nieutrzyjnują 
cemu się przy licytacji natychm iast zwrócone 
będą.

B liższe warunki dotyczące w mowio będącej 
dzierżawy, są do przejrzenia w W ydąiale Ad­
ministracyjnym M agistratu każdodziunnio * w y­
jątkiem  dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia , . . podaję n i­

niejszą deklarację, mocą której podejmuję się 
zadzierżawić posesję Nr. 1^1 przy ulicy Tar­
gowej w Fradzo położoną, na trzy lata to jest
od dnia 28 Grudnia (1 Stycznia) 1871/2 roku 
do tegoż dnia i miesiąca 1774/5 roku ofiaru­
jąc za tę dzierżawę rocznie rs. N N. (wypisać 
literam i), poddając się rsselkim  obowiązkom i 
zastrzeżeniom w waruakach licytacyjnych za­
mieszczonym

Kwit ua złożone w Kasie Gl. Ekonoioluzriuj 
ni. Warszawy vadium w ilości rsr. 60 i na ko . 
szta ogłoszenia rsr. 12 przy niniejszem załą­
czam.

Stałe moje zamieszkaniu jest w N. pisał Am 
dnia N . m iesiąca N. roku N.

(podpisać wyraźnie imip i  nazwisko).
Warszawa d.T8 (3 0 )  Listopada 1871 r

p. o. Prezydenta,
Jeneraluego Sztabu,

Jenerał-Lejtenant, W itkowski.
1 3 za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko.

i \ u  ,ii-)7iiv/i.:< liiłu(f v/6i-v.'..i8 i;n * jiq
m IihiN w o « a ; h  «iiu>L y..-,-u f d ?u tD aIiW  

,N. D. 7570- Zawiadamiam i .joglassaui, śe 
prawnie zajęte dochody nieruchomości S r ,  
i 180 w Warszawie przy ulicy Pańskiej W O yA' 
kulo Policyjnym i Administracvjnym Jorozo- 1 
limskim, pod jurisdykcją Sądu Pokoju.* W » t-< 
szaw d Wy.jlzialu III położonej, w doiu jS (18) 
Grudnia r. b o go Iz nie 12-ej w południe na 
g iu n i-i/ tejże u eruchońiości na lat trz(y podży- 
nając ód dnia 20 U rodnia ^! Stycznia) 1871/2 
roku do dnia 20 Grudniu. Stycznia 1874/5 
roku) przezemn e Komornika wydzierżawione 
będą.

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr . 283
k o p . 47%, jaao jcllnej trzeciej ćzięści okrstego 
trzechletaiego toj. nieruchomośei dochodu.

Vadium rs .100. w oduló
W arunki licytacyjne pr/ejrząne być mogą 

kaiilottiujill o w Kanc-iążji podpisanego Ko- 
morhiVa oil godziny 3-ej dó' 6 :t-j po potu- 
dniu< , . .ii -• -jg f | J

, : M. R tew nickt, Komornik.

' ' ' ' ' M n ,  v iiw o n a lm i

r 1
iqso-f
. l i t i i i l

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
O A C T H hlH  O B b H B J K H IH
‘ — ............ " 11 I* 1 ‘i ■ I ,. J !%r r%

N. D . 7499.

Z powodu wyjazdu
są. do sprzedania 

różne meble i inne sprzęty 
domowe. Wiadomość na Ma­
zowieckiej nlicy pod Nr. , iU  
mieszkania Nr. 14.

N . U. 7514.
Administrator dóbr ziem skich, p n i s u -  

k u j e  a d m i n l s t r m c j ł  większego l i l i i -  
J ż ) t k u  i l c i n s k i e g o .  Pragnie gospoda­
rować na tantjemę.

Nawet jeżeli majątek zachwiany w interesach  
jeżeli jest jeszcze tylko w ątek do uratowania 
onego, podejmuje się go utrzymać i  oczyszczać.

Reflektujące osoby raozą nadesłać opis inte­
resu i warunki umowy dó W arszawy do handlu 
nasion przy ulicy Miodowej, H o d R I e w l -  
C M , pod lit. K. K.

w Drukarni O kręgu N aukow ego W arszaw skiego Redaktor, p. Weinberg. { D o d a ł  e k j



Dod/i'eh (h łS 3 ' Dzwnmso. Wammeakugo, r TFpufiaeAenie tn M -153, Dziennika Wammoskftgo
Poniedziałek, dnia 22 Listopada (4 Grudnia) 1871 r. 1<>75 HonedtbAinuKZ 22 Honffpn (4 JlcmOpn) 187li.

K M I I U  I I ! ) I i i

L IC YT A C JE . —  Torra.
N. 0 .  7555. Magistrat Miasta Warszawy. 
P odaje  do wiadom ości pow szechnej, żo w 

d. 17 (29) G rudnia r. b. o godzinie 12-ej w po ­
łudnie, odbędzie się w sali licy tacy jnej M a­
g istra tu  licy tacja  in plus przez op ieczętow ane 
d ek la rac je , na  trzy le tn ie  to  jes t od d. 20 G ru- i 
dn ia  (1 S tycznia) 1871/2 roku  do tegoż dnia i j 
m iesiąca 1874/5 r. w ydzierżaw ienie posesji pod 
N r. 3036 przy  ulicy C zerniakow skiej w W a r­
szawie położonej, n a  rzecz zaległych podatków  
zajętej, od sumy dzierżaw nej na rs. 200, w yraź­
niej rub li srebrem  dw ieście rocznie ustanow io­
nej, w w arunkach  zam ieszczonej i do n in ie j­
szej licy tac ji podanej.

M ający  prze to  zam iar ub iegan ia się o tę 
dzierżaw ę, m ogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonym  na ręce p. o. P re zyden ta  M ia ­
s ta  opieczętow ano dek larac je , nap isane n a  pa­
pierze stemplowym  ceny kopiejek  70 podług 
wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych wyraźnie 
literam i bez skroban ia , popraw ek i p rzekreśleń  
w ypiszą postąp ioną przez siebie sumę dzie r­
żaw ną rocznie.

N ad to  do d ek la rac ji w inien być dołączony 
kw it K asy G łów nej E konom icznej M iasta W a r­
szaw y nn złożone w tejże vadjum  w ilości rs r .
25 i na  koszta  ogłoszenia rs. 12, k tó re nieu- 
trzym ującym  się przy licy tacji na tychm iast 
zwrócone będą.

B liższe w arunki, dotyczące w mowie będącej 
dzierżaw y, są do przejrzenia  w W ydziale A d ­
m inistracyjnym  M ag istra tu  każdodziennie z 
w yjątkiem  dni św iątecznych.

W zór do deala rac ji.
W sku tek  ogłoszenia z d. podaję n in ie j­

szą dek larac ję , m ocą k tó ie j podejm uję się 
zauzierżaw ić posesję N r. 3036 przy ulicy C zer­
n iakow skiej w W arszaw ie położoną, na  la t trzy 
to  je s t od (1. 20 G rudnia (1 S tyczn ia) 1871/2 
do tegcż  dnia i m iesiąca 1874,5 r. ofiarując za 
tę  dzierżaw ę rocznie rsr. NN. (wypisać lite ra ­
mi poddając się wszelkim  obowiązkom  i za­
strzeżeniom  w w arunkach  licytacyjnych z a ­
m ieszczonym .

K w it n a  złożone w K asie G łównej E k o n o ­
m icznej M iasta W arszaw y vadium  w ilości rs .
25 i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 12 przy niniej- 
szem załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N .N . pisałem dnia. 
m iesiąca N . N.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko) 
W arszaw a d. 18 (30) L isto p ad a  1871 r.

p. o. P re zyden ta ,
Jen era ln eg o  Sztabu, Je n e ra ł-L e jte n a n t, 

W itkow ski.
za N aczeln ika K ancelarji, P ronaszko .

N . £>, 1553. M agistrat M iasta
- W arszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 17 29j Grudnia r. b. o godzinie 12 ej 
w południe, odbędzie się w san ncyiacyjuej 
Magistratu licytacja (in  plus) przez opie­
czętowane deklaracje, na dwuletnie to jest: 
od dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1871/2 uo 
tegoż dnia i m iesiąca 1873/4 r. wydzierżawie­
nie posesji Nr. 3000c przy ulicy Czerniakow­
skiej w Warszawie położonej, na rzecz za­
ległych podatków zajętej od sumy dzierża­
wnej na rsr 301). wyraźniej rubli srebrem 
trzysta rocznie ustanowionej w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji p o ­
danej. . .

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta­
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonem, na ręce p. o. Prezy 
denta miasta opieczętowane deklaracje na 
pisane na papierze stemplowym ceny kopie 
jek 70, podług wzoru niżej zam ieszczonego, 
a w tych wyraźnie literami bez skrobania, 
poprawek i przekreśleń wypiszą postąpioną 
przez siebie sumę dzierżawną roczuie 

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta 
W arszawy na złożone w tejże vadium w ilo 
ści rsr. 30 i na koszta ogłoszenia rs- 12, któ­
re nieutrzymującym się przy licytacji na­
tychmiast zwrócone będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie b ęd ą ­
cej dzierżawy, są do przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym Magistratu, każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję 

niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 
się  zadzierżawić posesję N. 3000c. przy ulicy 
Czerniakowskiej w Warszawie położoną, na 
lat dwa to je st odd . 20 Grudnia i l  Stycznia) 
1871/2 r. do tegoż dnia i mca 1873/4 r. ofia­
rując za takową dzierżawę rocznie rs. NN. 
(wypisać literami) poddając s ię  wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej 
miasta W arszawy vadium w ilości rsr. 30 
i  na koszta ogłoszenia rsr. 1 2 p rzyn in iej-  
szem załączani.

S tałe moje zamieszkanie w NN. pisałem  
dnia NN. miesiąca roku

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko 
Warszawa d. 18 (30) Listopada 1871 r.

p. o Prezydenta.
Jeneralnego Sztabu, Jenerał Lejtenant, 

Witkowski.
1 —3 za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko

N.  IN 1551. M agistrat Miasta W arszawy.
Podaje do wiadomości powszechnej, że 

w dniu IG (25) Grudnia r. b. o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 
Magistratu licytacja in plus, przez opie­
czętowane deklaracje, uh trzyletnie to 
jest od d. 20 Grudnia (i /tycznia) 1871/2 r. 
do tegoż dnia i miesiąca 1874/5 r wydzierża 
wionie posesji pod Nr 3000a: w Warszawie 
przy ulicy Czerniakowskiej położonej, na 
rzecz zaległych podatków zajętej, od sumy 
dzierżawnej na rsr. 800, wj raźniej rubli sra 
brem trzysta rocznie ust mówionej, w wa 
runkach zamieszczonej i do niniejszej licyta­
cji podanej

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta­
kową dzierżaw ę, mogą złożyć w czasie 
i miejscu wyżej oznaczonym na ręce p. o. Pre­
zydenta miasta opieczętowane deklaracje napi­
sane na papierze stemplowym ceny kopiejek  
70 podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w 
tych wyraźnie literami bez skrobania, poprą 
wek i przekreśleń wypiszą postąpioną przez  
siebie sumę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączo­
ny kwit kassy Ekonomicznej miasta War 
sza wy na złożone w tejże vadium w ilości rs. 
30 i na koszta ogłoszenia rs. 12, które nieu- 
trzymnjącym się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą­
cej dzierżawy są do porzejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym Magistratu, każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z d . . podaję ni­

niejszą deklarację, mocą której podejmuję 
się zadzierżawić posesję Nr 3l)00a. w W ar­
szawie przy ulicy Czerniakowskiej położoną, 
na lat trzy to jest od dnia 20 Grudnia (1 
Stycznia) 1871/2 r. do tegoż dnia i miesiąca 
1874/5 r., ofiarując za takową dzierżawę ro­
cznie rsr. N. N. (wypisać literami) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w 
warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Ekonom icz­
nej miasta Warszawy, vadium w ilości rs. 30 
i ną koszta ogłoszenia rs 12 przy niniejszem  
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem  
dnia N N. mca 1871 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
Warszawad. 19 Listop. (I Grud) 1871 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Lejtenant, 

Witkowski.
i  ( i  B 8L  N a ć r e l n i l / a  I i  a n < a n 1 d n i i  D n A n o a v I r O

A". D , 7554 . M agistrat M iasta  
W arszaw y.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że  
w dniu 17 (29) Gruduia roku bieżącego 
o godzinie 12 w południe odbędzie się w sali 
licytacynej Magistratu, licytacja in plus przez 
opieczętowane deklaracje, na trzyletnie, to 
jest od dnia 19 Grudnia (1 Stycznia) 187lj2 r. 
do tegoż dnia i miesiąca 1874jó r. w ydzier­
żawienie posesji pod Nr. 4 IG w Pradze przy 
ulicy Olszowej położonej, na rzecz zaległych  
podatków zajętej, od sumy dzierżawnej na 
rsr 300 wyraźnie rutdi srebrem trzysta 
rocznie ustanowionej, w warunkach za­
mieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się  o tako­
wą, dzierżawę, mogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym na ręce p. o 
Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje 
napisane na papierze stemplowym ceny ko­
piejek 70 podług wzoru niżej zam ieszczone­
go, a w tych wyraźnie Kierami bez skroba­
nia, poprawek i przekreśleń, wypiszą p o ­
stąpioną przez siebie sumę dzierżawną ro-

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Ekononrcznej Miasta W arsza­
wy na złożone w tejże vadium w ilości rsr. 
30 i na koszta ogłoszenia rsr. 12, które nie- 
utrzymującemu się przy licytacji natych­
miast zwrócone będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie będą­
cej dzierżawy, są do przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym Magistratu każdodziennie 
wyjąwszy dni świąteczne

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia 

podaję niniejszą deklarację, mocą której 
podejmuję się  zadzierżawić posesję Nr. 416 
w Pradze przy ulicy Olszowej położoną na 
lat 3, to jest od d. 19 Grudnia (1 Stycznia) 
1871j2 do tegoż dnia i mca lS74j5r. ofiaru­
jąc za takową dzierżawę rocznie rs. NN. (w y­
pisać liberami), poddaj ąc się  wszelkim obo­

wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej 
Miasta W arszawy vadium w ilości rsr. 30 
i na koszta ogłoszenia rsr. 12, przy ni­
niejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie je st w N. pisa­
łem dnia mca roku.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
Warszawa d. 18 (30) Listopada 1871 r.

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Lejtenant, 

Witkowski.
1—3 za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko'

W. D . U l i .  M agistrat M iasta  
W arszaw y.

P odaje  do w iadom ości pow szechnej że w 
d n iu  6 ( 1 8 )  G rudnia r. b. od godziny 12 w po ­
łudnie odbyw ać się będzie się w sali licy ta­
cyjnej M agistratu  m iasta  W arszaw y licy tac ja  
in  m inus, n a  w ykonyw anie ro b ó t konserw acyj­
nych przy k a n a ła c h  m iejskich  w ciągu jednego  
ro k u  i sześciu miesięcy, to  je s t od dn ia  1 (13) 
S tyczn ia  1872 r. do dn ia  1 (13) L ip c a  1873 r.

L icy tac ja  odbywać się będzie g łośna i rozpo­
cznie  się od cen w w ykazie m aterjałów  i ro b o ­
cizny poszczególnionych.

W olno  je s t niestaw ającym  do licy tac ji sk ła ­
dać lu b  nadsy łać n a  ręce P re zy d en ta  M iasta  
w sali licytacyjnej M ag istra tu  w dniu do licy ta ­
cji oznaczonym  do godziny 11 w po łudnie de­
k la rac je  opieczętow ane na  papierzo stem plo­
wym ceny kop. 70 podług  podającego się po ­
niżej w zęru nap isane, w któych  w yraźnie l i te ­
ram i bez sk ro b an ia  popraw ek i p rzekreśleń  
wypiszą ja k i o dstępu ją  pr-ocent od cen do licy ­
tac ji podanych; o tw orzenie złożonych d ek la ra ­
cji nastąp i zaraz po ukończeniu  licytacji gło­
śnej.

P rzystępujący  do licytacji lub też sk ładający  
d ek larac je  w inni dołączyć kw it K asy Głów nej 
E konom icznej m iasta  W arszaw y na złożone w 
tejże vadium  w ilości rs. 1,000 i na  koszta  o- 
głoszenia licy tacji rs. 20, k tó re  n ieu trzym ują- 
cemu się przy licy tac ji na tychm iast zw róco­
ne będą.

B liższe w arunki w mowie będącej licy tacji 
oraz wykazów  cen tyczące się , są do prze jrze­
n ia  w W ydziale A dm inistracyjnym  każdodzien­
nie wyjąwszy dni św iąteczne.

W zór do dek laracji.
W sk u tek  ogłoszenia z dnia składam

niniejszą dek larac ję , iż podejm uję się w ykony­
w ania robó t konserw acyjnych przy kan a łach  
m iejskich w ciągu jednego roku  i sześciu m ie­
sięcy, to je s t  od dnia 1 (13) S tycznia 1872 
ro k u  do dn ia  1 (13) L ip c a  1873 ro k u  po 
cenach wykazem  m aterjałów  i robocizny do 
niniejszego p rzedsiębierstw a ustanow ionych z 
ustąpieniem  od takow ych cen procentów  N. N. 
(w ypisać lite ram i) poddając  się w szelkim  obo­
w iązkom i zastrzożoniom  w w arunkach  licy ta ­
cy jnych  zamieszczonym.

K w it n a  złożone w K asie G łównej E k o n o ­
micznej m. W arszaw y vadium  w ilości rs. 1 ,000  
łączam . '  ia  ra- 20 PrzJ  niniejszym  za ­

s ta łe  moje zam ieszkanie w N., pismo,.. —  
m iesiąca roku
(podpisać w yraźnie imie i nazw isko) 

W arszaw a d, 13 (25) L is to p ad a  1871 r. 
p. o. P rezyden ta ,

Je nera lnego  Sztabu, 
Je n e ra ł-L e jte n a n t, W itkow ski.

za N aczeln ika  K ance la rji, P ronaszko .

N . D. 7298. Magistrat Miasta 
W arszawy.

Podaje się  do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 29 Listopada (U )  Grudnia) r. b. o go ­
dzinie 12 w południe, odbywać się będzie w 
sali licytacyjnej Magistratu miasta W arsza­
wy licytacja (in  minus) na dostawę w ciągu 
roku 1872.

A. dla Warszawskiej Straży Ogniowej: 
ł .  Owsa czetwerd 3690, czetwert od rs. 4 

kop. 30.
2 Siana pudów 36360, pud od kop. 42.
3. Słomy pudów 9090, pud od kop. 23.

B. dla Straży Policyjnej.
1. Słomy pudów 3150, pud od kop. 23. 
Licytacja odbywać się będzie głośna i roz­

pocznie się  od cen powyżej wyszczególnio­
nych

Wolno jest niestawającym do licytacji sk ła­
dać lub nadsyłać ua ręce Pćezydenta mia­
sta  w sali licytacyjnej Magistratu w dniu do 
licytacji oznaczonym do godziny 12 w połu­
dnie, deklaracje opieczętowane na papie­
rze stemplowym ceny kop. 70 podług poda- 
dającego się poniżej wzoru, napisane, w któ­
rych wyraźnie literami bez skrobać, poprą 
wek i przekreśleń wypiszą jaki odstępują 
procent od cen do licytacji podanych, otwo- 

' rżenie złożonych deklaracji nastąpi zaraz po 
ukończeniu licytacji głośnej

Przystępujący do licytacji lub też składa­
jący deklarację winni dołączyć kwit kasy  
Głównej Ekonomicznej m. Warszawy na z ło ­
żone w tejże vadium w ilości rsr 3,400 i  na

koszta ogłoszenia licytacji rs. 20, które uie- 
utrzymującemu się przy licytacji natych­
miast zwrócone będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji, są do przejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym każdodziennie wyjąwszy 
dni świąteczne.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia składam 

niniejszą deklarację, iż podejmuję się  dosta­
wy w ciągu roku 1872.

A. dla Warszawskiej Straży Ogaiowej:
1. Ow3a czetwerti 3690, czetwert po rs. 4 

kop. 30.
2. Siana pudów 36,360, pud po kop. 42.
3. Słomy pudów 9090 pud po kop. 23.

B. dla Straży Policyjnej:
1. Słomy pudów 3150, pud po kop. 23. 

i odstępuję od takowych cen procentów N. N. 
(wypisać literami) poddając się wszelkim o- 
bowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach li­
cytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej E kono­
micznej m. Warszawy, vadium w ilości rs. 
3,400 i na koszta ogłoszenia rsr. 20, przy 
niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem  
dnia mca r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
Warszawa d. 6 (18) Listopada 1871 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-LejtenaDt, 

Witkowski, 
za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko.

N. 0 .  7236. Magistrat Miasta 
W arszaw y.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w d. 29 Listopada (11 Grudnia) r. b. o godzinie 
12-ej w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 
Magistratu licytacja in minus przez opieczęto­
wane deklaracje na dostawę dla Warszawskiej 
Straży Policyjnej i Pożarnej Komendy w roku 
1872, potrzebnych do umundurowania niższych 
stopni tychże Straży, wyrobów szmnklerskich, 
rękawiczek i czapek, od cen szczegółowo w wa­
runkach zamieszczonych i do niniejszej licyta­
cji ustanowionych.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
wą dostawę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem ua ręce p. o. Prezydenta 
miasta opieczętowane deklaracje napisane na 
papierze stemplowym ceny kopiejek 70, podług 
wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyra­
źnie literami bez skrobania, poprawek i prze­
kreśleń wypiszą jaki odstępują procent od cen 
w warunkach poszczególnionych i do niniejszej 
licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Gl. Ekonomicznej m. Warszawy na 
złożone w tejże vadium w ilości rs. 400 i ę»- 
koszta ogłoszenia rsr. 15, które t>i~»r*ymuja - 
cemu się przy licytacji, n«zychmiast zwrócone 
będą. . . .

Bliższa warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji oraz wzory, są do przejrzenia w W y­
dziale Administracyjnym Magistratu, każdo- 
dzieunie, wyjąwszy dni świąteczne.

W skutek ogłoszenia ẑ cfnia0'!''. a •
niniejszą deklarację, iż p o ł ,jmJ,.„‘ V  , 
dla Warszawskiej Straży Policyjnej P Aosta*3 
Komendy na rok 1872 potrzebnych do umun­
durowania niższych stopni tychże straży wy­
robów szmuklerskich, rękawiczek i czapek po 
cenach szczegółowo w warunkach zamiesz­
czonych, a do niniejszej licytacji ustanowio­
nych" i odstępuję od takowych cen procentów 
N. N. (wypisać literami) peddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun­
kach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Gl. Ekonomicznej 
m. Warszawy vadium w ilości rsr. 400 i na ko­
szta ogłoszenia rsr. 15 przy niniejszem załą­
czam.

Stale moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dn:a NN.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
Warszawa dnia 6 ( 18) Listopada 1871 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, 

Jenerał-Lejtenant, Witkowski, 
za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko.

D. N. 737C. .lm d .iuncK oe I  yOefiucKoe 
U pas.teu ie .

Cnin> oó-hiiBJiHerL, h to  8 (20) jlenaópa 
1871 r. bt, 12 'lacoBt yTpa bt, opncyrcTBiu 
cero IIpatuieHia óygyTT, npon3BOj(HTbCH ny- 
óauuuwe nocpejCTBOM Ł 3aneuaTaHHMXT> oót>- 
HBJeuifi, Topm n a  nojpagu no nocTaBK® npo- 
gOBoabCTBia apecTaHTOBi, b-b Teuerne ogHoro 
roga en 1 (13) Himapa 1872 r., uo 31 fleuaó- 
pa (12 flHEapa) 1872/3 roga BKaiouHTeabHo:

1 Ocoóo gaa JIioójihhckoS TiopbMW o tt, 
icŁhbi oguHagnaTb (11) K o a h e u t  a

2. Ocoóo g jia  HaoBCKoft TtopbMhi o t t ,  iph- 
HH geBHTH CT> UOJOBHHOIO ( 9 '/ j )  UOnhfiKH, 33 
SHeBHyto nopuito  ognoro  a p e c T a u ia  aa oóhii- 
senieuT,.
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riaTlsjiT. cen itift ate-iaiom ift T o p ro saT to a  
oG naain, npeRCTaBHTh na pyKH C eapeT apa 
upiicyTCTBiii I'yOepHCKaro [IpaBjieHia ro 12 
nacoET. y r p a  G (1 8 ) JfeitaGpa 1871 r. 3anena- 
TaHHoe ofitaBjreH ie ci>. ripH-ioasemean, kt> o - | 
Hoji.y sa a o r a  Ha HOCTaBity npOROBORhCTBiH 
r j i h  . apecTaH ToBt JIioOaHHCKOS TiopbHM 
n a T tc o r i. (5 0 0 )  pyGjieft a  na  HOCTansy npo- 
AOBOjHCTBia rjih  apeoTUiirOBi- MuobckoH 
t  top i,mu HCTiapecTa (400) pyCacfi, Hajrannu- 
™  ReuhratuH, u  KpeRHTHbiMn G hjictiim h  
AosBfjiCHiibiMH k t . iipeRCTaMeniro Bi> 3ajiorT> 
no o ń ii.iaTCjbcrisaM'l c l  na3HOio.

ycjroisin no  npeRCTOflinann. Topraan>, mo- 
i yTa> ÓKTb asejiatomr mh pa3cwOTpnBaeMM e- 
sreRiieBiio bt> cjyiKeOHoe EpetBH, 3a mckjiio-

! HICMI, B O C K p C C U IM L  I '  T a C e a b H M X T i  SHOW, 
i b BOenno-nojiBiieHcKOsrh OTRbJieHiH Fy.- 
OepHCKaro IlpaE Jieina.

UG’b aB jieH ia  lK caaiofflH X 'bTO proBaTbca, r o j -  
ji'Hbi ObiTb c o o r a B je H b i n o  Hinae B3aoineH H oft 
k o p u l i  n a  r e p 6 o n o f i  S y u a r l i  70 n o n t.eH H a ro
ROCTOBHCTBa, GeS'b BCHKHXH. HORHHCTOIfL u 
u rn  j .i,-.3CHili, iiafl-nem aipe 3 an eq aT a iin iJH  cyp-
i y i c i n .  E'b KOHBepTli Ha b b h  ,,JIio6jiHHCtniro 
i'yCopHCitaro I I p u B J i e H i a “  ct. hsjiojkchicml 

•n:. ito iiB epT li cjioBn.: „o6i,H B JieH ie Ha u o c - 
T ill’.Ky rpOftOBOJIhCTBiH apeC T aH T O B t JEeo- 
OjimiCKofi ( m i i  H hobciioS) Tiopi>MH!‘, npeR 
jin seH H aa  bh> oOibHBjieHiH cym sia ROJiiBBa 
6'li.tl n p o n n cb ro  ii3JOH!eHa.

O fiT jU B JieH iH  HanncHHHbiH H e n o  ®opjit> hjih 
ruiKjiionaioiniH E’b cćóli Kania jihGo o tm Iitk h
ii y c x O B ia ,  tiO R H nm enHua m b  n p o n ep itH y T H a  
CTpoKH, 6-yflyTT> cnnT aT bcn  He®opMajibiibiMii 
u  ocTaHyT0H-6eST> nocJHŁRCTBin Kann. H eR bii- 
CTBKTeiibHUfi. OSbHBjreHis npeflCTanjieHH bin 
u ocji'L 12 lacop .i. 6 (1 8 ) /(eK a& pa BOBce He- 
f i y j y n ,  npiiHHTM.

<bopjia 06 'bHBJieniH,
Br.ji'iijcTBie ofii.iiB .io iiiii JIioGjiHHcrcaro I’y - 

Ci jiiiritaro H paiiJieinn o t l  10 (22) H osG pa 
c er o  rORti N . ch m l 3am  jis io , h t o  h o 6 n 3y- 
Kici, BSHTb bt. iiORpaRT. npojoBOJibCTBie a p e -.
( T a l lT O B-b  J I ' o G jB H C K O f t  (HJIB H hOBCKOH T i o p b -  
r.ibi) F / r ,  Tenenie o r h o t o  r O R a  r/b . 1 (1 8 ) H h- 
: ;;pn 1872 r ,  no 31 Jl,eKa5pa (12  JlHBapa) 
1 8 7 : ’ ' 3  r o j a  b i ; . i i o h b t c j i i > h o ,  s a  n * n y  n p o R O -  
r o b o m  ć m i ą  o r h o t o  a p e c T a i i x a  e i  c y T K H
(TJ'T'b BHUBCSTb UillHy IipOHHCblO B gH®paMH)
,n npiniBMaio bcb ye^oB in noMtmeHHbin BBH3- 
EbOTHbixT. mHT. T oproB bixb KOHRHuiax’L; sa-
.•■rrnnyio cyM '.iy 500 pySjieft (M i! 400 py-
O.lt'fi) HaJIBHHUKB JeHbraMB BJIB ItpejHTHhlMB
6 n.icTaMB (oObJir.HHTb ehkbmb) y cero  npnjia ■ 
raio pi Tar onyio  a e x a io  caMb nojiy iB T b Ha 
r.ly'Klt., e ’.JBT O piB  3a MHOIO He OCTaHJ'TCH 
(B in  s e  nporny BMCjiaTb o n y io  na moR c i e i b  
!!■:. N- IlOCTOnHHOe WOe JKHTOBbCTEO E'b N . 
nn -nho MH0.ro r b  N . Mlscmra N  h h h  N .) .  

([IlMrlBCb) HM3 II ®aMHJlilI.
I1. .IroOjiiiBb, 10 (2 2 )  HoaGpn 1871 r.

CoBHTHBirb, M efiepb

N . I) . 7372. lia p w a r /c ita n  K w j tm ia n  
U a .ta m a

OSn^HBjnOTX, h t o  h i  T o c tw  hckow b  V 'lis j- 
iic j, ł V npai n t iiin 7 (19) UeKu6pn c. r . b% 12 
-1 rOBli JHIl npr H3BC^eHbl fiyflyTb B3yCTHbie 
T o p rn , Ha n p o ja a ty  b-h no jib 3 y  Ka3HM n o jj ie -  
H piro  BbipyÓKls Jibca  b e  jib c o c fe E a sb  T o- 
CTHCKa  ro  JlliCHBHeCTHa O T B t^eH B blxb Ha 
1S71 ro .,a .

T o p rn  3TB HanHyTCH no KaiKjoB jitc o c t-K i
(/T,(1!B1,1I0 OTb OptHOHHblXb ryMyij- OGEKaMb 
Hbixb B b omiHOXHoS "jJ 'no iaaiy  y n o w a n y T a ro
i; Eb y c a o p '- -  " '
B t.cu . Kl) T o p raw b  KOHKypeHTWvjsmYi, ejcTaBHTb Bb r a j b  s a a o ra  H asn- 
•it-.HHH j(eHb'aMH, iisii rocyflapcTBemibiMH 
npopeirtHbiiiH  GyMar-iuiH, no yCTaHOBJieHHoR 

. S-in ą aą p ro B b  p t n l . ,  !/ l0 nacT b  epIiHO'iHoR 
CyMMbT.

•91o' » e  Jinpo 3a KOTOpunib ocTanyTCH Top- 
in , b0a3a ' o upejrTaBjieHHbia sa -io rb  nonoji- 
HiiTb y i0 qacTbio cyjiMH npes-ioaeHHOfi cbh  
BIO CICliHKB.

ii eiKOJiiuoinio yqaCTBOBaTb- Bb asycTHUXb 
■ o p ra x i . ,  w oryTb n p iic jaT b  Bb rocT bincnoe 
y  ts ^ o o e  TnpaBaeHie, e t , fleHb aasH aqeB BuS 
R.tn ToprciBb fp 12 Hticoftb hhh 3aneqaT0HHbia 
oobHBxeHia cb  npEjioiKen'ieiib TpeCyesiaro 
a a io r a ,  n a n  HBiiTaHnia bo s-3iioct> OHaro Bb 
liasinvieRcTBO.

O Ó b,'IB .Irn la STU. JOBIKHbl ÓUTb COCTaBJIOHbl
no o 0 p a 3 n y , upnxciseBHOMy Kb 1909 ct. X 
Tosia ‘1. I ( ’EO^a S an , I'paKS- (H3saHie 1857
r o s a ) .

0 B c t x i .  H poqitxb y c jio E ia x b  mohiho ysHiiTb 
Bb ClTsbnfcHiH rocysapcT B eH H b ixb  H jiy -  
m ecT B b IJaseBHoft IlajiaT bi, n  Bb T o c t u h - 
cKOsib 57X8/(HOMb y n p a r a e n in  u Bb T octmh • 
citGHb JIl.cHOwb ycpaBJieH in.

T. B ap in an a , IIoaOpH 11 rhh 1871 r .  
A ccecopx , BocKpeciiHCKifi.

I>. 75C0. K p . i e u u i i  lyO ep n cK iU  
(]v<ttm-i> 0 6 u fe c m a .e m ta e o  i p i i z p b u in .  
C o iv aen o  c o c t o s b  m aro ca  8 H o«6pa b o c tb  

iiopjiorlia, c iijib  BbisbiBaeTb jin na nsib io in ia  
itaKia bbOo so sr o B b ia  npeTeH3iB Kb (iMBineR 
B b i K tjtb n .a x i, jm iiK t Hnu(HXb, h u b *  s a -  
iipi.iTofi, c :> Tliibb, btoOu  o iib  hi lijincb ne- 
nosiiie 2 ro  q iicsa  llH B apa O ysy inaro  1872 r.
1 b  r .  K bK i.i(:j, u b  npncyTC TBie I ’y6epH CK aro
Corl t k  OOmecTBCHHai o npH3pbHiH b .ib  /tie

n p a c a a j tH  t ie  n o 3 w e  o ó b H C iie H H a r o  H n c a a  
cB O H x b  y iio j iH O M o n e iiH b ix b , h jih  n p o c T O  h b c i .-  
M eH H Ufl SaHBJICHlH O CBOHXb U p e r e H 3 iH X b ,  
c b  H e o O x o s i i i ib i in i  sOKyuoHTiVMH u o f lT B e p a s s a -  

I I0I1(BMH TUKOBblX, HJIH H C llb  l'y C e p H C K lS  ClJ- 
B b T b n p iic o B O K y u j iH e T b , k m  CBfcK'hHia b c S x i . 
K peK H TO pO B b JHBKI1 H lIU(H Xb, HTO DO paC
n p o s a f f ib  HaxOKHBuiHXCH Eb c e R  s a B ir B  b c - 
m o B , BCeB c y M M U 3 a  n p O K a iin b ie  T O E ap b i o h b - 
C T n x o c b  50.) p y 6 .  n  h t o  n o c s t .  2 flH P.apH  
1872 r o j a  H H m tK iii s a a B a e u i a  K p e K B T o p o B b
I'yCepHCKHMb CoBtTOMb npH H H T H  GbITb HC 
M oryTb, TaKb Kaitb h o c j *  cero  o p o n a  h » 1 i -
i o T b  6 b iT b  H eM e K ^ en n o  p a c n p c K 'H a e H iJ  a te a t s y  
K p e K B T o p a w ii o&HCHeHHbia B b in ie  KCHbi B n p o -  
n o p i( io n a j ib H O  kojii'3  itaiKKOwy H 3 b  i i n x b .

T. KlJibUbi, 15 HoaOpH 1871 ro sa .
1— 3 HpeKcfcKaTejib, (. . . . . . .)

N . 1). 7503. Bepm6o.40Bcic>ta Ja .n o m H /i. 
O f ib a B j ia e T b ,  h t o  c .b  29 H o a O p a  c e r o  r o . ia  

12 HaCOEb RHH 6 y s e T b  Ilp0H 3lI0K BT bC Il e iK e-  
RHeBHO n p o R a a ta  c b  i iy f l j i iH n n r o  T o p r a  p a 3 -  
H h lX b  KOH®B( KOEaH H bJXb T O B ap O B b  IIO OICŁH- 
k T,: u ie p c T H H ! .ix b  r o  500 p y G ., GyiuaiKH M Xb  
r o  1,000 p y G .,  u n t y p b  a o p c i i n x b  G oG pO B b mi 
100 p y G ., x J iliG H a r o  c n a p x a  r o  150 p y 6 . ,  n o -  

jiO TH ą j b H S H a r o ,  n a a T K O B b , j r t i iH H U x b  a  6 a -  
T B tT O B W X b j n a e R O B b , i i o n p b i i i a i ib  rjiii b o h

THKOBb II p a 3 H M X b  MCJIICIIXb TO TO H U Xb CUIB-
T b jx b  B e m e t t  ro  12,000, a  B c e r o  n o  o ic Ł m c S  

H a 13,400 pyG ., iK e n a io n iie  E O r c y iia T b  s t b  
TOBa p w  n p H rn a in a iO T C H  B b  c i io  T a w o a iH io  K b  
0 3 H a H e H H 0 n y  c p o i i y .

I l o c a R b  KnGapTU, 13 HonGpn 1871 r .
2 — 2  l łj iC H b , ( .................. ) .

X . /). 75o9. P isarz Trybunału Cywilnego 
w K aliszu.

W iadom o czyni iż na  żądanie L ucjana  KiC- 
drzyńskiego U rzędn ika D yrekcji Szczegółowej 
T ow arzystw a kredytow ego Ziem skiego w K a li­
szu zam ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne do 
tego in teresu  u F ran c iszk a  M odrzejew skiego 
P a tro n a  T ry b u n a łu  w K aliszu m ieszkającego, 
ob rane  m ającego, od k tó rego  tenże P a tro n  s ta ­
wa i subhastaeją  dóbr Pam iątków  z przyległo- 
ciami w poszukiw aniu sumy rs. 3,760 kop. 38 
7. procentem  od W ojciecha M orkow skiego n a leż ­
nej pop iera  P ro tokó łem  R om ualda P inow skiego 
kom ornika przy T ryb n n a le  Cywilnym w K ali • 
szu dnia 14 (26) L utego  1870 roku  sporządzo­
nym zajęte zostały  na  sprzedaż w drodze p rzy­
musowego wywłaszczenia.

D O B R A  Z IE M S K IE  
F o lw ark  Pam iątków  z wszelkiem i zabudow a­
niami folw arcznem i grun tam i dw orskiem i z wy­
łączeniem  tego co uw łaszczoncm  zostało , z łą ­
kam i, pastw iskam i, p ro p in ac ją , polowaniem  
z wszelkiemi przynaleźy tośc iam i, oraz u ży tka­
mi ca łośc i d ó b r  stanow iącem i w grnncach  ja k  
się znajdują. D o b ra  te g ran iczą  z jednej s tro ­
ny z dobram i G łów czyn i B ronczyn, z drugiej 
z kolon ją  S ochanka i wsią Rom anów z trzeciej 
z dobram i Iw anow ice, a z czw artej z wsią C h o j­
nę; odległo od m iast najbliższych te ra z  Osad, 
Iw anow ice w iort dwie, O patów ka w iorst 14, 
m iasta B łaszek  4, W arty  15, S ieradza 25 a  K a ­
lisza 24, na leżą  do gm iny Iw anow ice i tejże P a- 
ra fji, w P ow iecie i G ubernji K aliszkiej po ło ­
żone, k tó rych  w łaściciel je s t W ojciech M orkow - 
ski z w łasnych funduszów  się utrzym ujący w 
tych  d o b rach  P am iątkow ie m ieszkający i j e ­
go znajdu ją  sięj p jjsyĄ aw Ionem  praw o p ię jio - 
WiSnej dzierżaw y poczynając od 1 L ipca 1867 
roku  po rs. 450 rocznie, w szystkie la ta  podo­
bno zapłaconej granice niesporne obcą dziedzi­
n ą  n ieprzedzielone, m ają rozległości po uw łasz­
czeniu około w łók 10 m iary now opolskiej czy­
li dziesiatyn  150 na  m iarę ru sk ą  g run ta  n a leżą  
do k lasy  I I ,  I I I  i IV .

D alsze szczegóły, opis szczegółowy budowli, 
wysiewu, opłaty  podatków , granic  inw entarzy
1 narzędzi, w dobrach  zajętych ^znajdujących 
się w pro tokóle zajęcia  są szczegółowo o p i­
sane.

A k t zajęcia w ręczony zo s ta ł W ójtow i gminy 
Iw anon ice do k tórej d ob ra  P am ią tk ó w  należą 
A ntoniem u K uczam er w dniu 16 (28) Lutego 
1870 r. a  A ntoniem u R ychłow skiem u Pisarzow i 
Sądu P o k o ju  W K aliszu dnia 18 L utego  (2 M ar­
ca) t. r . obydwom do rą k  własnych następnie do 
księgi wieczystej dóbr P am iątków  w kancelarji 
Z iem iańskiej dnia 18 (30) W rześnia r. b. a  do 
księgi zaaresztow ań T ryb u n a łu  tutejszego w d.
2 (14) P aździern ika  t. r. wpisany i zaregestro- 
w any został.

Sprzedaż dóbr tych odbywać się fcędzie na 
audjencji publicznej T ryb u n a łu  Cywilnego w 
K aliszu  w miejscu zw ykłych jeg o  posiedzeń. 
W aru n k i licy tacyjne oraz zbiór objaśnień  w 
biórze P isa rza  T rybunału , i u popierającego 
sprzedaż P a tro n a  F ran c iszk a  M odrzejew skiego 
p rze jrzane  być  mogą.
. P ierw sze ogłoszenie warunku'w, licy tacji i 
sprzedaży do'br tych, na  aud jencji publicznej 
T ry b u n a łu  tutejszego w d n iu  13 (25) L istopada 
r. b* o godzinie 10 z ran a  n astąp i.

P o  odbyciu trzech  publikacji w arunków , oraz 
tem czasow ego przysądzenia w dniu  19 (31) 
S tycznia 1871 r. w którym  dobra  te  Patronow i 
M orzejew skiem u za rs. 7,500 tem czasowie zasą­
dzono, z powodu zaszłych sporów , term in  sta ­
nowczego przysądzenia odbyć się nie m ógł po 
usunięciu je d n a k  takow ych i sprek ludow aniu  
d łu żn ik a  z m ożnością sp o rządzen ia  taksy  T ry ­
bunał wyrokiem lllacyjnym  z dnia 16 (28) L i­

stopada r. b. oznaczył ^termin do osta tecznego  
dóbr Pam iątkow a przysądzenia na  dzień 29 
G rudnia  (10 Stycznia) 1871/2 r. godzinę 10 
z rana.

.Kalisz d. 17 (2 9 ) L istopada 1871 r.
A sessor K ollegialny , J .  M igórski,

A . D . 7óóti. P isa rz Trybunat* Oywilnego 
w K aliszu .

W iadom o czyni, iż na  żądanie S tan isław a J a ­
ckow skiego z w łasnych funduszów się u trzy m u ­
jąceg o  w m ieście K aliszu  i F e lik sa  Orzeł K a­
sje ra  Kasy Pow iatu K onińskiego, w m ieście Ko­
ninie zam ieszkałych , a zam ieszkan ie p raw ne 
do tego in teresu  u F ranciszka  M odrzejew sk ie­
go, P a tro n a  T ry b u n a łu  w K aliszu obrane  m a­
jących , od k tórych tenże P a tro n  staw a i sub- 
h a s ta c ją  dóbr W itowa, w poszukiw aniu sumy 
rs . 3,741 kop. 99 z procentem  od dnia 2 (14) 
S tyczn ia  1871 r. należnej popiera, pro tokółem  
K om ornika T rybunałn  Rom ualda P inow skiego , 
w dniu 13 (25) i 14 (20) K w ietnia 1871 r. sp o ­
rządzonym , za ję te  zostały  na  sprzedaż w d ro ­
dze przym usow ego wywłaszczenia

D O B RA  Z IE M SK IE
Ik W it tO W , sk ładające  się z wsi uw łaszczo­
nej i grun tów  dom inialnych folwarcznych pod 
nazwą dóbr \YTittow  z zabudow aniam i, w pro 
to k u le  zajęcia opisanem i, o ile do gruntów  do­
m inialnych odnoszą się z wyłączeniem gruntów  
i zabudow ań na w łasność w łościan przeszłych, 
zresz tą  z w szelk iem i dochodam i i uży tkam i, 
ro lam i, pastw iskam i, wodam i i lasam i, z tem  
c> ich całość stanow i. D obra te g ran iczą  na 
wschód słońca z dobram i G łaniszew, a dalej 
z dobram i C z a rtk i m ałe, C zartk i duże, Cielce, 
G rzybki i fo lw arkiem  A ugustynów , odleg łe  są 
od m iasta  W arty  w iorst trzy , S ieradza mil dwie 
i pól, B łaszek  mil dwie i pół, a T urku  m ilcz te - 
ty i pół, należą do p a ra fji W arta, gm iny G rzyb 
kij Pow iatu T ureksk iego , G ubern ji K aliszskiej, 
k tórych w łaścicielam i z hypotek i jaw neini są 
Szym on K aluzny , A ndrzej H ajdas i W incenty  
D zieraó  z ro ln ic tw a się u trzym ujący, w W itto­
wie zam ieszkali. G ranice ze wszech stro n  są 
ja w n e  kopcam i i m iedzam i opatrzono. Cale d o ­
b ra  m ają przybliżonym  sposobem w grun tach  
folw arcznych włók 11 m órg  15 m iary nowopol­
skiej czyli d z iesia tyn  i 77 m iary ru sk ie j, g ru n ­
ta  należą do k lasy  I, II i I II . P o d a tk i do kasy 
Pow iatu  w T u rku  op łacają  się rocznie rub . ar. 
340 kop. 3 4 Wi ęcej  szczegółowy opis dóbr 
W ittow a pod w zględem  k lasyfikacji gruntów , 
budow li i innych szczegółów, znaj luje się w 
p ro to k u le  za jęc ia  u pop ierającego sprzedaż 
P a tro n a  tF ra n c iszk a  M odrzejew skiego, gdzie 
również j a k  i u P isa rza  T rybunału  zbiór o b ja ­
śnień  i w arunków, każdego czasu p rzejrzeć 
m ożna.

P ro tokó ł za jęc ia  doręczony je s t w kopjach: 
P isarzow i Sądu Pokoju w W arcie Ludwikowi 
ile n ry c h  i W ójtow i gm iny G rzybki F ilipow i 
Szinos, w dniu  27 K w ietnia (9 M aja) 1871 r. 
p ieiw szem u do rą k  w łasnych, a drug iem u na 
ręce P aw ła  Łuczak zastępcy  W ójta, n a s tęp n ie  
do k s ię g i w ieczystej dóbr zaję tych  w K aneela 
rji Z iem iańsk iej dn ia  28 L ipca (9 S ie rp n ia )  
t. r. wniesiony, a do k sięg i zaaresztow ań w b iu ­
rze P isarza  T rybunału  u trzym yw anej, d. 9 (21) 
S ie rp n ia  r. b. wpisany i zaregestrow any zo­
sta ł.

S przedaz dóbr tych  o ibyw ać się będzie na
’ aildlo-iiMl T M ih ń n .t-  rv«-;ln#-kro w -Kaliszu, i» 

m iejscu  zw) ktjich posiedzeń w pałacu  sądo­
wym przy  ulicy Józefiny stojącym

Fierw sze og łoszen ie  w arunków  licy tacji i 
sp rzedaży  na aud jencji tegoż T rybunału  w dniu 
14 (26) W rześn ia  1871 r. o godzinie 10-ei 1 
ra n a  nastąp i.

K alisz  d iiia 12 (24) M aja 1871 rohu.
Po odbyciu następn ie  w dniach  28 W rześn :a 

(1 0  P a ź d z ie rn ik i)  i 12 (24) P aździern ika  r. b. 
d a lszy ch  publikacji warunków, oznaczony zo- 
s ta t te rm in  do tem czasowego dóbr W ittow a 
p rzy sąd z en ia  na d z iu i 16 (28) L istopada r. b., 
w k tó rym  dobra te tem czasowie F raociszkow i 
M odrzejew skiem u Patronow i za sumę rs 10,000 
w gotow iźnie zasądzono, zaś term in  do stanow ­
czego przysądzen ia  na dzień 1 (13) M arca 1872 
roku  godzinę 10-lą z ran a  oznaczony został. 
W’ term inie tym  dobra W ittów sprzednue będą 
od dotychczas p o stąp ioue j ceny lub od %  czę- 
ści szacuuku  tak są  w ykryć się m ającego, jeżeli 
takow a sporządzoną zostanie.

iia lisz  dn ia  17 (29) L istopada 1871 roku.
A sesor K oleg jalny , J . M igrski.

X D . 7572.
P o d p isan y  P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  C y w il­

nym  w W arszaw ie  p rz y  ulicy 8 - to  J e rs k ie j  
w dom u p o d  N r. 1775, z a m ie sz k a ły , wiadom o 
czyn i, iż z m ocy  w yroków  T ry b u n a łu  C yw il­
nego w W arsz aw ie  w dniu  12 (24) L is to p a d a  
i  11 (23) G ru d n ia  1870 r. i S ąd u  A p e la c y jn e ­
go K ró le s tw a  P o lsk ieg o , d n ia  20 M a rca  (1 
K w ie tn ia )  1871 ro k u , n a  pow ództw o W incen­
teg o  K areck ieg o  cze la d n ik a  b ed n a rsk ieg o  
w W arsz aw ie  pod  N r. 2928 z a m ieszk a łeg o  
p rz e c iw k o  F ilip o w i S ze r ogrodnikow i w im ie ­
n iu  w la s n e n , o ra z  jak o  o jcu  i g łów nem u o 
p ie k u n o w i n ie le tn ic h  Jó z e fa , b ta n is ła w a  i 
b r a n c is z k i  z n iedy  K a ro lin ą  l-o  voto  K arec -  
l ą , 2-o S z e r  sp ło d z o n y ch  d z iec i czyn iącem u  
we w si C zyste  z a m ieszk a łem u  tu d z ie ż  J ó z e ­
fowi U reck iem u  obyw atelow i ja k o  o p iek u n o ­
wi p rzy d an em u  rzeczo n y ch  n ie le tn ic h  w W a r ­
sz aw ie  pod  N r. 1123 z a m ieszk a łem u  z a p a ­
d łych , sp rz e d a n ą  z o s ta je  w d ro d ze  działów :

K O L O N JA  N r. 50, 
we w si i gm inie  C zyste  p rz y  W a rsz a w ie  p o ­
w iecie  i  g u b e rn ji W arsz aw sk ie j w ju r is d y k -  
c ji S ąd u  P o k o ju  W y d z ia łu  I  w W a rsz aw ie  
p o ło żo n a , n a  g ru n c ie  em fiteu tycznym , z k t ó ­
rego  o p ła c a  s ię  czyn3z do dom inium  dó b r 
W ie lk a  W ola  i C zy ste  w ilo śc i rs . 15 z  m o r­
ga, czyli rs . 94 k o p . 5 z ca łe j k o lo n ji ro czn ie , 
sk ła d a  się  z g ru n tu  w częśc i na  o g ród  w arzy ­
wny i fru k to w y  zam ie n io n e g o  w c z ę ś c i o r n e ­
go i m a p o w ie rzch n i m ó rg  6, p r . kw . 81, c z y ­
li ło k c i kw adr. 105,580, n a  k tó ry m  s to ją  n a ­
s tę p u ją c e  zabudow ania :

a) D om  m ie sz k a ln y  z b a li z e w n ą trz  sz a lo ­
w any.

b) S ta jn ia  d re w n ia n a  gon tem  k ry ta
c) T re b h a u s  n a  podm urow aniu .
d) P a rk a n  d rew n ian y  z  ta k ą ż  b ram ą.
e) P ło t  z d rzew a.
f j  K lo ak a  d rew n ian a .
g) P iw nic  .
h) In s p e c t  iw  liczb ie  9 sk rz y ń  o 50 oknach , 

a  to  p rz e d  W . F e lic ja n e m  L ew andow skim  
A seso rem  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsza­
wie delegow anym .

P rzygo tow aw cze p rz y są d z e n ie  odb ęd z ie  s ię  
w d. 5 (17) S ie rp n ia  1871 r . o godzin ie  2 z 
p o łu d n ia , w m iejscu  posied zeń  T ry b u n a łu  
Cyw ilnego W y d z ia łu  III w W arszaw ie  p rz y  
u licy  D ług iej pod X r. 549.

L ic y ta c ja  zaczn ie  się  od sum y is .  1,500 
k op . 3 2 '/2 ja k o  w artośc i ta k s ą  b ieg ły ch  w y­
n a lez io n e j, do licy tac ji z ło ży ć  p o trz e b a  v a ­
d ium  w ilo śc i rs . 600.

In n e  w a ru n k i, zb ió r ob jaśn ień  i ta k sa  
p rz e jrz a n e  być m ogą w K an ce la rji W . B e tle j 
P isa rz a  T ry b u n a łu  C yw ilnego W y d z ia łu  III 
w W a rsz aw ie  i u  p o dp isanego  P a tro n a  jak  
wyżej z a m ie sz k a łe g o .

W aw rzen iec  S zab łow sk i.
Po  odbyciu  w d. 5 (1 7 ) S ie rp n ia  1871 r. 

p rzygo tow aw czego  K olon ji N r. 50 we wsi i 
gm inie C zyste  p rzy  W arsz aw ie  p o ło żo n e j 
te rm in  do o sta te czn eg o  p rz y są d z e n ia  te jż e  
k o lo n ji o zn acz o n y  z o s ta ł  n a d .  5 ( 1 7 )  P aź  
d z ie rn ik a  1871 r . g odzinę  11/ 2 z p o łu d n ia , 
lecz  te rm in  te n  z pow odu sporów  s p e łz ł  b e z ­
sk u te c z n ie , a  gdy sp o ry  te  w yrokiem  R z ą d z ą ­
cego S e n a tu  n a  d. 22 P aźd z ie rn ik a  (3 L is to ­
p a d a )  r . b. z a p a d ły m  stanow czo  z o s ta ły  ro z ­
s trz y g n ię te , p rz e to  W . F e lic ja n  L ew andow ­
sk i A se so r  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rsz a ­
w ie delegow any , te rm in  p o w tó rn y  do o s ta te ­
cznego  p rz y są d z e n ia  w m owie b ęd ące j k o lo ­
n j i  na  d. 1 (13) G rudn ia  b. r. g o d z in ę  13/ i  z 
p o łu d n ia  w yznaczy ł, k tó ry  od b ęd z ie  się  
p rz e d  delegow anym  w m iejscu  p o sie d zeń  r z e ­
czonego  T ry b u n a łu  W y d zia łu  I I I  w W a rsz a ­
w ie p rzy  u licy  D łu g ie j p o d  N r. 549.

L ic y ta c ja  zacz y n ać  się  b ę d z ie  od sum y rs . 
1,500 kop . 32V i ja k o  w artośc i ta k s ą  sąd o w ą 
p rz e z  b ieg łych  w ynalez ionej. V ad ium  t r z e ­
b a  z ło ży ć  w ilo śc i rs . 800 obecn ie  p odw yż­
szone.

Wawrzeniec Szabłowski.

N. D . 7547. Rejent Okręgu Kowalskieyo.
O głasza niejszem , że n a  mocy decyzji JW . 

P rezesa  T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
z dnia 29 P aździern ika  (10 L is to p ad a) r. b. Nr. 
loiiftn : „a oV.tiaIt Homagania się współsukce- 
sorów  p0 Ja n ie  K irch e r zośtałycli, sprzedane 
będą przez pub liczną licy tacją  w osadzie K o ­
wal Pow iecie W łocław sk im  przez podpisanego 
R e jen ta  w dn iu  7 (19) G rudnia r. b. od godzi- 
ny 10 z ran a .

1. A p tek a  w b. m ieście K ow ala obecnie osa- 
z ic ,P ow iecie  W łocław skim  G ubernji W arszaw ­

skiej egzystująca, z wszelkiemi zapasam i i uten- 
syljam i aptecznem i, do k u pna k tórej ty lk o  oso­
by w ykazujące dosta teczne kw alifikacje §  40 
ustaw y d la  F arm aceutów  postanow ieniem  b. Ra- 
dy A dm inistracyjnej K ró lestw a z dn ia  9 (21) 
Paz'dziernika 1844 r. zatw ierdzonej w ykazują­
ce, dopuszczonym i będą.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 3,691 kop. 
80, ja k o  taksy  przez biegłego w ykazanej, m ają­
cy więc chęć kupna przed  przystąpieniem  do 
licy tac ji, obow iązany będzie złożyć do rą k  pod­
pisanego R ejenta tytułem  vadium  sumę rsr. 
1,230, k tó re nieutrzym ującym  się przy  kupnie, 
zaraz  zwrócone będzie, utrzym ującem u się zaś, 
zaliczone będzie na  postąpiony szacunek, resz­
tę k tó rego , dokom pletow ać będzie obow iązany 
w ciągu m iesiąca jednego  od daty  kupna, w ra ­
zie zaś nie uiszczenia do rą k  podpisanego R e­
je n ta  w tym term inie resztu jącego szacunku, 
złożone vadium  n a  korzyść Sukcesorów  przej­
dzie i pow tórna sprzedaż na  ryzyko niedotrzy- 
m ującego ogłoszoną zostanie. K ażdy przystę­
pujący do kupna ap tek i, obow iązany sam oso­
biście na  gruncie o stanie ap tek i, zapasach  
i  m a te rja łach  aptecznych przekonać, się gdyż 
żad n a  gw arancja w tym punkcie nabyw cy nie 
zapew nia się.

2. W  dniu  zaś następnym  sprzedaw ane będą 
meble, sprzęty domowe i kuchenne, garderoba, 
pościel, b ielizna i tym podobne.

K ow al d. 18 (30) L istopada 1871 r.

Ju lja n  Boczkowski.


